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przewodnictwem  profesorów, poprzedzone m nzyką 
wojskową na łąkę  pod Winnikami, gdzie po po­
łudnia zjechała w ielka liczba powozów, i publi­
czności pieszej, ab y  wziąść udział w zabawie. 
Piłki, balony, g ry  rozm aite, a w końcu ochocze 
tańce w sto kilkadziesiąt p ar po zielonej murawie 
posłużyły do wesołego spędzenia dnia. Powracając 
lasam i ciągnącemu się nad drogą, oświecano so­
bie pochód puszczaniem  rak ie t i ogni sztucznych. 
O godzinie dziewiątej przy odgłosie pieśni naro­
dowych powrócono do m iasta.

Lwów 17 maja.

(z.) Pozostajem y w gorącem  oczekiw ania zwo- 
ania sejmu krajow ego. T yle  nagrom adziło się 

spraw ważnych, niecierpiących zw łok i, tyle jest 
w całej dotychczasowej, jak b y  nazw ać można po- 
owicznej organizacyi do uzupełnienia i napraw y, 

iż nie dziw, że wszystkich oczy zw racają się 
z upragnieniem  ku tej chwili, gdy  sejm będzie 
mógł podjąć nanowo przerw any na dłuższy czas 
wątek reorganizacyjnych spraw  krajow ych. W y ­
dział krajow y zajęty wypracow aniem  wniosków, 
m ających się przedłożyć sejmowi. W ydział Bpie- 
szyć się musi, albowiem od niego, od prac przy- ' 
gotowawczych w W ydziale zależy w znacznej 
części, aby sejm mógł ja k  najkorzystniej zużytko­
wać pozostawiony mu, nie długi zapew ne przeciąg 
8esyi spodziewanej.

Komitet Tow arzystw a gospodarskiego bardzo 
pilny w swoich zebraniach, po ukończenia zasa­
dniczego projektu reorganizacyi T o w arzy stw a , 
przedłożonego do rozbioru oddziałom  powiatowym, 
zajmuje się obecnie planem  reorganizacyi systemu 
naukowego w szkole D ublańskiej, aby z rozpo­
częciem nowego kursu nowy system  mógł być 
wprowadzony. Przedm iotem  tym  zajm ował się już 
od daw na kom itet T ow arzystw a. Jeszcze w roku 
1862 walne zgrom adzenie m ianowało kom isyę do 
zbadania stanu szkoły, i przeprow adzenia reo rga­
nizacyi system u naukowego. Ale w ypadki polity­
czne nie dozwoliły naówczas pomiecionej komisyi 
ukończyć rozpoczętej praoy. Komitet zapytyw ał 
wielokrotnie o zdanie ludzi zaw odu w tej spraw ie, 
i rozmaite miał sobie przedłożone projekta, m ię­
dzy iunemi także przez sam ychże profesorów Du- 
blańskich, najlepiej ze stanem  szkoły i jej potrze­
bami obeznanych. Tymczasem w praktyce, nie 
czekając urzędowego załatw ienia, rzecz sam a przez 
się przeobrażała się siłą  istotniej potrzeby; profe­
sorowie musieli z wolna rozszerzać zakres p ier­
wotnego planu, i uzupełniać go odpowiednio do 
postępu nauk i stanow iska szkoły, i przyszło do 
tego, że system dzisiejszy zupełnie się różni od 
owego w ciaśniejszych o wiele zaw artego gran i­
cach, jak i przy utworzeniu szkoły został jej p rze­
pisany. Zadaniem  przeto Komitetu obecnie jest 
rzecz stale unormować, z uwzględnieniem celu i 
zadania szkoły z jednej, a  wym agań umiejętności 
i potrzeb kraju  z drugiej strony.

W ydział Rady powiatowej zajęty jest w tej 
chw ili odebraniem  pod bwó; zarząd dróg kra jo ­
wych w powiecie tatejszym , których przestrzeń, 
przy małym obrębie pow ia tu , także nie wielka 
jest. Na odbytem ostatniem zgromadzeniu ogólnem 
Rady, oprócz wyboru bar. Brunickiego prezesem, 
nie było ważniejszych spraw  do załatw ienia. Brak 
należytego wdrożenia się w życie sam orządu, w 
połączeniu z brakiem kompetencyi wykonawczej, 
której zakres ustaw a nie dosyć jasno określiła, 
sprow adza do bardzo nieznacznych rozm iarów  
czynności Rad powiatowych. Jest to jedna  z n a j­
ważniejszych spraw  krajowych, k tóra przedewszy 
stkiem winna zająć uwagę najbliższego sejmu.

Szereg odczytów publicznych, których w t jm  
roku mieliśmy tak  wiele i tak rozm aitych ja k  n i­
gdy jeszcze , zakończyły w ubiegłym  tygodniu 
dwa odczyty p. A dam a Pajgerta, na korzyść To­
warzystwa bratniej pomocy uczniów gimnazyum 
Franciszka Józefa. W pierwszym odczycie, będą 
cym rozpraw ą estetyczną, założył sobie prelegent 
w ykazać, że ujemne charaktery nie tylko mają 
prawo obyw atelstw a w sztuce, ale są  w niej nie­
zbędne jako  potężny czynnik dram atyczny i służą 

’ do żywszego uw ydatnienia idealnych i szlache- 
tuych stron życia. Drugi odczyt był treści polity- 
czno-historycznej, i zaw ierał w ogólnych skreślo 
ny zarysach pogląd na skutki wojen krzyżowych 

! i reform acyi pod względem polityczuym i cyw ili­
zacyjnym w rozwoju dziejowym  ludzkości.

Wczoraj uczniowie tegóż gim nazyum , idąc za 
• przykładem  młodzieży krakow skiej, odpraw ili m a­

jów kę, jakiej dotąd nigdy tutaj nie było. O go­
dzinie ósmej z ran a  wyszły w szystkie k lasy , pod

W  chwili obrad Izby Niższej Rady pań­
stwa nad projektem ustawy międzywyzna­
niowej pisaliśmy między innemi, że nigdzie 
może\ wolność, nie mówimy już religijna, ale 
wolnóść osobista nie została tak otwarcie 
pogwałconą, jak kiedy większość, która się 
liberalną być mieni, uchwaliła, że osobom 
różnego wyznania ślub zawierającym, po  
ś l u b i e  tylko wolno zawierać umowę o to, 
w jhkiej religii dzieci mają być wychowa­
ne; to jest, że taka tylko umowa p o  ś l u ­
b i e  zawarta, będzie obowiązującą wobec pra­
wa. Większość powodowała się tutaj namię­
tnością antykatolicką tak dalece, że nietylko 
wbrew wszelkiemu pojęciu o wolności po­
stępowała, ale nadto brała pod opiekę pra­
wa ludzi nieuczciwych, bo uczciwi byliby 
umowy i p r z e d  ś 1 u b e m  zawartej dotrzy­
mali, a tylko nieuczciwi mogli ją, powołu­
jąc się na ustawę, za nieobowiązującą uwa­
żać. Wiadomo, że nietylko sami ministrowie 
byli tej uchwale przeciwni, ale że nawet 
niektórzy koryfeusze stronnictwa liberalnego, 
konkordatowi przeciwni, lecz do wolności o- 
sobistej przywiązani, wyrażali się o niej 

iz  oburzeniem.
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k ie  tłóm aczenia. A  zatem  nie tylko najbliższe po­
k rew ieństw o, a le  naw et n i e w i a d o m o ś ć  o 
p r z e s t ę p s t w i e  i n i e m o ż n o ś ć  d o n i e s i e ­
n i a  w ł a d z y ,  op. z powodu obłożnej choroby, 
nie uwalnia od kary. R zecz n iesłych an a! prawo  
w z b r a n i a j ą c e  przestępcy tłóm aczyć s ię - .

Prawo nakazuje karać tych, co w term inie o- 
znaczonym  nie dadzą znać p olicyi 0 przestęp­
stw ach w iadom ych sobie i n iew iadom ych nawet, 
jest zarazem  ciem ne nie ty lko co do istcty czynu 
ale i  co do kar, jak ie  n iestosujących się do roz­
porządzenia spotkać m ogą; ® jednak kary te me 
są  małej w agi, poniew aż należy przypuszczać ze 
słów  artykułu 4go , że  przestępstwo będzie uwa­
żane za „zbrodnią stanu . Porównywając artykuł 
2 g i z 4tym , widzimy* ze kto się  ukrywał, może 
być lekko karanym , bo przestępstwa paszporto­
w e nie są  zw yk le  surowo sądzone; przeciwnie ci, 
którzy ok ryw ali, a zatem m niejsi przestępcy mają 
być uw ażani za zbrodniarzy stanu, czy li przestęp­
ców  zw ykle karanych najbardziej surowo. Tak  
w ięc  wyniknie, iż ci, którzy pom agali do ukrycia  
przestępstwa po jego  spełnieniu, będą nie raz su ­
rowiej karani od sam ych p rzestęp ców , —  co się 
sprzeciwia zasadom  najbardziej surowych teoryj 
karnych. . . .

T ych  k ilka uw ag objaśnia n ieloiczność tylko  
rozporządzenia cesarskiego; ile zaś z tego powo­
du nastąpi procesów, ile  ono nam przysporzy o- 
fiar z ludzi i z p ien iędzy dla okupienia się  fa ł­
szyw ym  denuncyantom , to m oże ten ty lko pojąć; 
kto chociaż czas jak iś m ógł się  przypatrzeć po 
stępow aniu urzędników tutejszych.

U kaz carsk i jest głów nie zw rócony do prześla­
dowania osób; grożą nam jednaR z innej strony 
nowem i napadami na majątki prywatne. Od kiedy  
nadano w łasność w łościanom , robiono oszacow ania  
wartości ziem i już trzykrotnie, zniżając n ieustan­
nie wartość m ajątków. Roboty m ające na celu o 
oszacow anie, przeprowadzane na k oszt dawnyc 
w łaścicieli, doprowadzały do coraz gorszych rezul­
tatów . Poniew aż chodziło o to, aby obyw atele jak 
najmniej dostali, w ypad ało  w ięc, iż w wielu miej­
scow ościach w artość ziem i oddanej włościanom  
b yła ocenioną do 8 0 °/o  poniżej rzeczyw istej, a 
w szelk ie sk argi nic nie pom agały. Mula stosun­
kowo s u m k a , na zasadzie tej oceny otrzymana, 
nie je s t  w ypłacaną dawnym  w łaścicielom , tylko 
daje im prawo do pobierania 5 %  renty, nie w ie­
czystej, ale czasow ej. Obecnie m ówią o projekcie, 
powtórzenia raz jeszcze tej samej operacyi. W ro­
ku zeszłym  min. spraw w ew n. posłał kilku urzę- 
dników  na L itw ę , dla zbadania na m iejscu stanu 
kraju; oni to, w róciw szy (inni utrzymują, że miej 
scow e w ład ze), zwrócili uw agę na potrzebę ści­
ślejszych  oceuień wartości ziem i, —  nic zaś nie 
zapow iada, aby b yła  cbęć dania jakiejkolw iek  
spraw iedliw ości, przeciwnie, równie socyalistyczne  
opinie osób n steru rządu stojących i sam ego mi 
nistra spraw  w ew n., jak tylokrotne dośw iadczenie, 
k aże się  spodziew ać nowej grabieży.

Jako dowód ciąg łego  trzym ania się  dawnego  
system u, m oże wam służyć zam iana katolickiego  
k ościoła w W ilnie na cerkiew  i zam knięcie trzech 
kościołów  w  Połocku, z których jeden op ieczęto­
w any do dalszego rozporządzenia, a dwa inne 
zam knięte zupełnie, „jako zbyteczność*.

N ie donosiłbym  wam  o bezprawiach dokonywa  
nych przez urzędników rosyjskich, gd yby rosyj­
sk ie  dzienniki nie podnosiły często tej kw estyi. 
T eraz znowu donoszą tu o nędzy L itw y, sp ow o­
dowanej istn iejącym  system em  o potrzebie ciągłej 
przem iauy urzędników. My zaś dodam y, że nieraz 
się  zdarza, iż  urzędnik nadużyw a kredytu i Barn 
stara się  o przeniesienie, aby zostaw ić w ierzycieli 
niezapłaconych, do czego rząd ze sw ej strony do­
pom aga łatw em  zm ienianiem  posad, m ając to prze­
konanie, iż długo tej sam ej osoby na jednem  m iej­
scu nie m ożna trzym ać, bo „zpolaczeje". T o też 
co parę m iesięcy  przychodzi coraz nowa ilość lu 
dzi, n ieznających stosunków kraju i uważających  
go  za dogodny łup swojej chciwości. W nowej sie­
d leckiej gubernii w  K ongresów ce dają w  miastach  
na burmistrzów M oskali, o których nawet Rosya- 
nie m ówią, że robią nadużycia w  kasach, po ca­
łych  dniach w  karty grają, że nic się  nie znają 
na interesach obcej im m iejscow ości, przytem m a­
ją  to być odstawni oficerowie a  nawet i podofice­
rowie, ludzie brutalni i bez w ykształcenia . N ie le ­
piej jest i w sam ej R osyi, gd zie p ieniądze zb ie­
rane na głodem  dotkniętych, są  trwonione przez 
urzędników, jak to św ieżo odkryto w  kilku miej 
scach  gubernii C z e r n i c h o w s k i e j .  N ic też dzi 
w n ego , że  pod takim rządem  stosunki ekonom i­
czne kraju są  w  najokropniejszym stanie. Sami 
R osyan ie zw racają od czasu do czasu uw agę na 
ten w ypadek  i żądają zm iany, przew idując, że 
m oskiew scy n ab yw cy  dóbr nie będą m ogli długo  
w ytrzym ać podobnego stanu i zaczną bankrutować 
na równi z Polakam i.

Sprzedaż dóbr polskich  postępuje. Na nowo m y­
ślą  o założeniu  tow arzystw a zakupu dóbr w  na­

szych  stronach, i In v a lid  donosi, że stow arzyszę- są  obecnie. M ianowicie chodzi o w yrazistsze, w ię- prze.ciwników ° bi®rz^
nie rzeczone zapewnie wkrótce zacznie f n n k c y o - 1 cćj u j m o w a n e ,  krąglejsze i łatw ićj w iązać się  a- je yn  ̂u. z szwanku młodzieży wszelkiego
nować, że „jego założyciele m ają być dobrze o b - |ją c e  kształty liter, jakoteż o to, ażeby te wzory Iz w ą , S7w/i _ „ v nd ^w Barbary
znajomieni z ekonom iczną, adm inistracyjną i po- zrobione były osobno, a nie w  zeszytach. r. L______________________
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Inwalida, że tam zakupiono 96 tysięcy  dziesięcin  *) niejszem  panów kaligrafów , aby u łożyli wzory dnio icn uciec ę ,  y t z ^  przybrało rozmiary.
ziem i za sum ę przeszło 3 m ilionów rubli. Sprze- takie do ^  0 g^ otad j^ k rajow ćj waniu na ławie szkolnćj nadeszło święto wiosny. Takie postępowanie publiczności nietylko, że
daż odbyła się  po w iększej części z wolnej ręki, w ycb p y 1 szkolnego do Swoboda młodzieńcza to nieodzowny warunek zupeł- ga powadze prawa, ale nadto jest niezgodne z Pr̂
jednak 2 0  tysięcy dziesięcin  sprzedano z licyta- najdalćj do końca obecnego roku sz o g  , k row ia duszy i umysłu, bogacącego się w za- zwoitością i ze względami na zdrowie mieszkańcy-
cyj. Ostatni rodzaj sprzedaży był, jak  się  należa wyboru i zatw ierd zeń ^ _______ sób w fe d z y  T  ochoczo w świat poglądająoego; a po Magistrat ufny w poczucie obywatelskie oświeceń*
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L. 9954.
Pomimo odezwy Magistratu z dnia 14 czerw 

L. 14026 i zakazów na murach miasta wy

K o lb u s z o w a  d. 18 maja.

a się ogrom na ilość rabunków na Litw ie. N ie ru s lego j j* . . .  " nvcb Piłka bedzie miała także miejsce w historyi I grzyw ny, w którymto celu ustanowioną została osę
dno to pojąć, że kiedy* policy a zajmuje, s ,ę  śledze- szkole^tryw al ćj w P° i kL un k u  młodzieży w różnych cywilizacyi bna%traż miejska; dodaje nareszcie, iż, prócz sześć*
niem niew innych, zbrodniarze mają w olne ręce do sady p. Antoniemu G orglew iczow i. | fazach ; a może chlubne jśj tamże wygódek publicznych, urządzone są w każdym
działan ia; ale rząd w tedy dopiero się  spostrzegł, „r7fl(i staw;0m« Rad* .rminnńi m iasta Jaro- brzvnależv sie miejsce, kiedy ją porównamy z życiem mu, w którym się szynk lub kawiarnia znajduje,
jak rozboje przybrały rozm iary praw dziw ie zas r a -1 p y Urainwa nnsade do- I burszostwa niemieckiego lub innym prądem między I stępy służyć mogące publiczności w razie potrzeby*
szające. T eraz Car polecił, żeby głów n y naczelnik sław ia  nadała Rada s z k o ł n a k a j o w a p o s a d ę  po b n w o ^ a  ^ m iM R  eg przeto, aby majówki nasze Z Magistratu kr. gł. miasta Krakowa
L itw y, bez odnoszenia się  do Cesarza, poddaw ał m ocnicy przy tamtejszćj szkole pam eńskićj »  .p o ld , kiedy godłem za- dnia 16 maja 1868 r.
„ in n ych  grabieży i rozbojów pod sąd polowo-wo- stępczyn, pannie K lem entynie Sajćj. £ » ^  ; otJr%cPały J  zwyczaj! burszów- _  K o I h l I S
jenny. Ponieważ, w edług nowej instrukcyi o są- L k i e  lub nretens’vonalne obchody. Nie brak Krako - . . T ,
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na L itw ę nalTży d o S ć  k sięcia  B ^ g r a t  i o n a ,  pozwala na to Nadzór szkolny okręgow y w  poiro- u isoty » « * )  J rosyjskiego. Z . Augustem Pu.drow.kim, A»*
zam ianow anego pom ocnikiem  po części cyw ilnej zumieniu i za zgodą W ydziału R ady powiatowej. Winszuje y e y y, p ją J? tonim Lipowiczem, Karolem Torzańskim, Szymon*51
Drzv Potapow ie K siążę Bagration był przez osta- G dyby co do pozw olenia była różnica zdań  m ię- radę na przyszłość, że umiar o ame j . Tomczykiem, Stanisławem Opakiem, Antonim Misztkie51
fnich lat 6 ^ b ern atorem  w  T w erzef i, o ile z o- dzy Nadzorem  szkolnym  a W ydziałem  R ady po zupełnie dobrój zabawy a przytom n ość  j Jane* p 0 ’ieUkim, teraz wykrytemi w niewofi, *t»*
tnicn o # gUDOTMwrwu   ^  a/xWtih \ rAwmi* iak w»7.v-1 Drofesorów powinna służyć za rękojmię dla rodziców J  naie4vtfi zrobiono
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przy Potapow ie. K siążę Bagration byt przez osta- G dyby co d

znak ^ n U ic ^ n y c h 8 w nosić m ożna, zjednał sobie w istow ej, natenczas spraw ę tę równie jak  wszy-1 profesorów powinna służyć za rękojmię ,d'a konfeeznajrania należ/ te zrobiono,
m ieszkańców  /ej gubernii; bodajby i na L itw ie L k i e  dotyczące rekursa rozstrzyga Rada szkolna, że f ‘ ^ / ^ . r L ń t y T ^ z e c ^ o  zabawach -  Czytamy w Gaeecie N arodow ej:
nie m iano powodu uskarżać się na n iego! II. B ada mianuje zastępcę nauczyciela Michała ml“ ft zalWJ*  3 t01 7 ż0 w szczegółowe Redakcya G azety N arodow ej wzywa Radę gmin»«

W  w ykonaniu rozporządzeń o zlaniu admim - Sęków sk iego  rzeczyw istym  nauczycielem  na gim - • ynam Niepodobna. królewskiego wolnego miasU Jaworowa, by albo; w mjJ
atracyjnem K ongresówki z Ceaarstwem donoszą I uazyum  w  Nowym Sączu. # I P . „—  ̂  ̂ Ipowzietój i w różoych pismach ogłoszonój uchw^
tu z W arszawy, że projekt zam iany zarządu finan- III. Rada zezw ala na otworzenie konwiktu dla f— W  przyszły czwartek nr.ądza towarzystwo „Mu- J tv iła rzeczywUcie „  8Wem imieniu do wy^ 
sow ego K rólestwa (zapew ne kom isyi skarbu) i panien p. Paszkowskiej w  W adowicach, p. Kul^4za« wielką majówkę na B ielanach . Wnosząc z zapro- czenia proce8U z powodu korespondencyi w .pra^ 
warszawskiej centralnej kasy  na inne nowe insty- czyckiej zaś w  Rohatynie. szeń do współudziału, jaki® omi e ego owarzy utworzenja drugiój posady adwokackiój w Jaworowi*
tucye, został przesłany do W arszaw y z Petersbur- IV . Rada wyraża uznanie gm inie m iasta Prze- 8j ffa zlożony ,  ks. Nowickiego i pp. Gaydzicza i D r . 1 ^  ^  pomienioną uchwalę cofaęła ; cofnięcie*
ga, i wkrótce się  tam pojawi jako rozporządzenie m yślą, że śpiesznie i gorliw ie uczyni a za o J j hjowaka rozsyła, przewi y w.® » 6 ur0 ZJ~ publicznie ogłosiła. Rozgłoszenie bowiem takiój uchwsl'
Nam iestnika. W tem że m ieście założono ochronkę wezw am u, i zaprowadza dla uczniów  szkół tam-1 stość wiosenna dosięgme niezwykłych dotąd rojstma-1 zawieraj;łCÓj zarzut przokr0czenia praeeiw paragraf^ 
dla m oskiew skich  dzieci, której Carowa dała ty-1 tejszych  naukę gimnastyki, 
tuł M aryjskiej. Przy otwarciu odbyw ały się  zwy

rów. Towarzystwo zbierze się w dniu pomienionym 0 rod ksu rarnego a r T w t o  

o- gżeniem wojskowej muzyki ruszy w pochód o godzi- sa(W n1fi *dMLndli* mnaj«ii.czajne huczne cereinonie i liczne m owy. I Reprezentacya m iejska w  Brzeżanach nadała o - . g ,emem w » j» » « s , —  j  »  | byśmy sądownie dochodzić musieli,
J  ł   W l .  I — < « - i n n i l  D l n K . . J _ . n  r. I n n l l n n o T  H n l O i a l r l A l  i m l A - l  S o l  <1/1 W / ll l_  S 'd Z lS  W V n W .jaW 9 9 .V  W  O grO Ó Z lO  p Ó ł  I *  ‘

- -  D ziennik  P ozn ań sk i pisze: \
nam, że ksiądz licencyat Likowski rege° , 

seminaryum arcybiskupiego, przedsięw*1̂
zy“. Resztę dnia urozmaicą naprzemian śpiew, muzy-1 wy da wni ctwonaj  znakomitszych polskich pisarzy K  
U. o ńie b ra-1 śoiełnych, które p. t.: B iblioteka starych  p o ls W

Ostatnie eazetv  przyniosły nam m ow ę k s. W ła- próżnione stypendyum  z fundacyi m iejskiej im ie- me 8ej do Woli, gdzie wypocząwszy w
«  ® ^  • •   T _____ I ___: «  9 „ a  m  v / t o o n o i  1 r tD n /> ł A  n d a  RlPi n r Z A K  S l r a ł w  P a n i a A a t i

szu: l e  że polska arystokracya pierwszy raz św ię - ubogiego tamtejszego m ieszczanina
ciła  tę roczuicę —  w tedy kiedy w iadom o, że tak ---------------
ks. Adam jak syn  jeg o  rok rocznie m ają zw yczaj C. k. sąd krajowy w yższy  
ją obchodzić; tylko że zw yk le uroczystość odby nował ausknltanta sądow ego  
w ała się  w Paryżu, a tym  razem odoyła  się  w s z e w s k i e g o  aktuaryuszem  
Londynie. 2e że rocznica ta budzi przykre w sp o -1 
m nienia w  polskiej szlachcie, jako zwrot do d e­
m okratycznych pojęć nowoczesnych. T o twierdze | Jed eu  18 maja. W czorajsze

by. Powrót zapowiedziany jest na godzinę 7mą wie-1 prennmerando, którą odbiera albo wydawca, .lbo
być śpiew pochodowy nakładca p. K. Zupański.I czorem, którego hasłem ma 

posiedzenia wykonany przez członków „Muzy a o zmierzchu o - l Zabytki naszói starćj literatury kościelnój 16 i
m okratycznych pojęć nowoczesnycn. r o  iw ieruze i u i e u e u  xo maja. w czorajsze {jos.eU/.«u .« . wyKOUauy p ^ez -  1 wieku mogące śmiało iść w zawodv .  naileDSzeC1
nie nie da się  tłóm aczyć niew iadom ością, to wy- obu Izb R ady państwa, pośw ięcone b y ły  przed- gnie sztuczne na błoniach zakończą majówkę. Kogoby ródzaiN płodami zagranicy można już tyfko **
m ysł zdolny chyba obałam ucić Rosyan. Dalej w i- L io to m  ju ż  tylekroć om awianym , iż żadnego me odstręczało od udziału znożenie Pie8 êJ wyc‘ecf !;  ; owdzie po L iegozbiorL h napotykać i to m  
dzą Fet. W ied. zwrot w polityce em igracyjnej od I p o d s t a w ia ły  zajęcia. Zachowując sobie obszer- znajdzie na usłngi swe omnibusy, których dwa krążyć mole pociete sadzim wiec że szan w y d a ^
„marzącej i dziecinnej nadziei francnzkiej krucya- L e j s z ą  o mch wzm iankę do numeru przyszłego, będzie między rogatką Zwierzyniecką a » ,e * . Lyświadcza duchowieństwu naszemu niezmierną pr*f
ty przeciw  R osyi“, do polityki austryacko-w ęgier- dziś tylko nadm ieniamy, że n a  poniedziałkow ym  _  Przy burzeniu j)Kramów Bogatych , które się daj mu bnoś6 nab ia tanim kosztetf
skiej, ale bez pozbywania się  „bajecznych mami- porządku dziennym I ib y  poselskiej jeszcze m e j nż  od  ty g o d n ia  c ią g n ie ,  me skraplają przyległych «  każdemu dzieł- Wnika Skarri Bierko^
deł odbudowania P o lsk i“; sąd zaś ostatecznie za- przyszedł pod obrady budżet zach od n .o -au stryacj nft okolo częśc| rynku A jednak byłoby to, jak już P J  / ialo!rzeskie Wy80ckii g0’ Młodzianowski5' 
m ykają w tych słow ach: ki. Tym czasem  publiczność gorączkow o oczekuje parokrotnie w8kazywaliśmy, rzeczą arcypożądaną, bo Łęczyckiego i Drużbiokiego Na samym p ocząć

„Nie można powiedzieć, aby ten program  poll- J dysknsyi J ia d  projektami tiuansowem i^^z^którą | śmiało z Formentelem w „Safandułach“ powiedziećby I np08ty)la więkaza x.'Jakóba Wąjlca S. J*‘
. . .  ._ x . . . .  . , « , < .  *' ■» kurzua. p a ” Karoi Hoffmann‘wydal (w Berlinie “

stopień I jjehra) traktat O pan slaw izm ie zachodnim , study0^
Doktora praw, w Uniwersytecie Jagiellońskim.

„ r u e  H 1UZ. LI U  p U W I C U ń ł C L ,  u j o n u o j *  ------------— r  T. , . * I aLUiaiU di i v i L U C U K R i c m  w  „ u m a u u u .  w v u  -  *
tyczny był tak m arzący, jak zw yk le byw ają w szy- rozm aite w iążą się  pogłoski. D zienniki w iedeńskie można: „za dawnych czasów nie było takiego * u » u  . i  _  ,  P n R , Hoffmann w „dał (w  Berlinie 
stkie p la n y  i program y polskich em igrantów i re- k o r z y s ta ją  z chwili w yw czasu  l szydzą  z sobo- _  P . Przemysław Wielowiejski otrzymał ‘

*  . .  a  r  i i  f  _ • .  1  - ____  1 .  .  I I  n / ł m n u n  n r r  I .  ? _ !     Ł  . A „  1 n .  T i  J . n  I   _  . . .w olncyonistów. M yśl śc isłego  złączenia Madziarów, I tniej uroczystości w Pradze. , . m oktora praw, w uniwersytecie jagienonszim. I historyczne
Polaków  i iooycb  . . . t r a c k i c h  S low iao  daleko »  n a zw ę  m ykstatn ików , I —  D n ia  18go m aja  n a  pdł z a c h m u rz o n e , wieCl**.
pełniejsza —  z polskiego punktu w idzenia —-  a prezydował P alaciky; przy nim ?®8,e ; tt* I następne miana dają w mieście świeżo zaprowadzonym 8ię wyjaśaiło. Ciepłomierz w oieniu doszedł do 4 -  l 9"1
nawet daleko praktyczniejsza od m yśli francuz iej Martinitz, Harrach, yre or po X J  p „ i . . k A  express'om: posługacz, tragarz, niebieski (od bluzy), Reaumura od -f-  10°,1 R. Ciężkomierz się podno'1'
wojny krzyżowej przeciw  R osyi dla w skrzeszenia banek Oatatn; wniósł^toas^ na cześć króla Iczerwony (od czapki),' wreszcie co najpowszechniej:18tan jego o god ln ie  66j z rana dnia 1 9  maja 3 3 1 “^ '
Polski. A le czy jest w  terazniejszem  m adziarskiem  L a postęp o ś w m t y c e s i e j ,  g p u m yśln y , lub d rq in ik  —  dźw igaczatni nie nazywają L a ś  ciepłomierza -f- 10°,0 R. Wiatr zmienny nad

‘r i 0n » ? a,‘r  pli! , T j y ‘'“ - - — 1 -  ~  -  w . ^  d » u  2 o  « * ,  ś s oży powątpiewać, aby Czechy óshiwaym îbietnicom ^  oj- shiego wyznawcy.
P op k ów  i zgodzili s ię  w yjm ow ać dla nich kaszta-1 była dosyć silnie reprezentow ana, a jeże li Dje brzymi filar granitowy wyrobiony z jednój sztuki okc. o —  --------

7  tó g0T f ^ 7 Ł aby,wPat°“  2°0'"‘ ” 0 °le ”  £ ° Tel=p.m ", f S I S T  ń o u ,«  P r M y  „own w  “bó-? s \ S a Ł " W  | «< U*> *>
nnwtar/a^aż^iTo nrzesytu podaw aną i za p rzecza -1 wi®i oddany został fabryce p. Zieleniewskiego posia-1 HOTEL SASKI: Adam Uznański wł. d. z Galicy'1 

i na w iadom ość o niebaw em  nastąpić mającem dającśj odpowiednie p r z y r z ą d y  m e c h a n i c z n e  siłą pary Adolf Kuhn architekt se Lwowa, Kryspin Świerży5

Celem “ S f i  p e l . p ~ . l e  1 % "  L . . . 3  ' k ę m 1 u . / u e g ™ . k l . . | w  ^  . p ^ b  . p k e . . , .  I e d e ^ M . j y ,  , i ; | k . . , kl „ le k  dób, ,  K o eg em d .k i. 1 4 4 .  B e k e .^
pism a w  kraju, uchw aliła  rada szkolna krujowa go , aby ztam tąd żydów  wydalić, 
na posiedzeniu dnia l8 g o  kwietnia r. b. odbytem, 
aby stosow nie do art. III ustaw y o języku w y- 
kłdow ym  w pierwszćj i drugićj k lasie szkół lu­
dowych uczono p isania tylko w tym  języku, k tó ­
ry jest w ykładow ym . D o tćj uchw ały ma s ię  za­
rząd szk o ły  śc iśle  stosow ać

właśnie pałac znanego bankiera p. Leopolda Kronen- z Kongresówki. ,
berga w Warszawie; oprócz tych filarów cała robota HOTEL POLLERA: Henryk Kurdwanowski wh* 
kamieniarska jako to’ schody, balustrady posadzki itp. dóbr z Rzędzianowic, Franciszek Zawada z Borzęcin* 

Y fA iiib -a  m in ic r ftW ft  1 T flOTflTlirTTlfl Iprace z marmuru kararyjskiego powierzone zostały Wojciech Goldslab kupiec z Wrocławia, Leon P*5' lirom Ki miejsbuwa i AdgralllbiUd. IP p Hochstimowi, który zawód swój tak dalece roz- kierowicz pełnomocnik z Dębicy, |M. Stern z Beit*5 
ó w  19 maj8* Szereg wiosennych uciech w inął, iż dzisiaj idzie o lepsze z fabrykami zagra- Paweł Dems kupiec Lipska, Daniel Kozariaczuk 1 
szkolnćj majówkami zwanych, jeszcze się nicznemi, czego najlepszym dowodem jest właśnie mo- Wiednia, Jan Bitner inżynier ze Lwowa, Maksymili5 
ul a o-d4hvśmy chcieli umieszczać wszvst- żność Drzv dzisiejszój konkurencyi wykonania tak oł- Menger Dr praw z Wiednia, Julia hr. Dzieduszyć*

K r a k ó w
młodzieży szkolnej, ,— .  —■ — j  >—■, j . . . . . .  — y i — — — , ~~—e. ■ — , .  . . .  .

. niezakończył, a gdybyśmy chcieli umieszczać wszyst- żność przy dzisiejszej Konkurencyi wykonania tak ol- Menger Dr praw _ . _ .  -------  .
odbytem  kie o takowych sprawozdania i uwagi, zaró »no po- brzymich prac, które dotąd tylko z zagranicy musiały właśc. dóbr ze Lwowa, Henryk Richter z Prus, ^

nznala^radTTzk^lnaTkrajiTwa^potrzebę zaopatrze- chwalne jak i krytyczne nadsyłane Redakcyi, musieli być sprowadzane; miło nam jest wspomnieć na tem Helcer inżynier « ™ w J 5 ' . Al‘5 “  Po  ̂
nła szkół ludow ych kraju naszego w inne wzory byśmy nietylko osobną dla tego przedmiotu otworzyć miejscu o postępie takim jednego z naszych przemy- krięcm A ^ b r e c h t a L E r l e r  adwoK t z B i g
nolskie do nauki p isania jak  fe  które używ ane rubrykę, lecz nadto dziennik nasz podać za pole nie- słowców, który zatrudniając znaczną ilość rąk, pr*y: | ^H O T E L  DREZDEŃSKI: Jenerał Gubenmtor &

_________  ’ uchronnćj polemiki, która  ̂w ważniejszych sprawach
*) Dziesięcina znaczy l 3/ 4  morgi polskiej. ( P .  kor.) czasem staje się d z i e n n i k o w i  uciążliwą, k i e d y  np, dwóch

o l D W w y  o  j ”  44ununu^ - -j- ; r  J  I ‘a l  ... t r i
c zy n ią  się do podniesienia tćj gałęzi przemysłowój tzebue z familią z Odessy, pułkownik Osten ,Sak*p 
w kraju naszym. | adjutant z Odessy, Ottmarstein rzeczywisty rad**

bo chociaż chciał zadow olić k a ż d e g o , F eval nie 
zadow olnił ani m łynarzy, ani syn ów , ani osłów.

W  rozdziale „Poeci“ Teofil Gautier w ygląda jak  
m onarcha przebiegający sw oje prowinoye. Zna 
tylko gubernatorów w mundurach, a le  skoro spo­
tka kogo bez krzyża, nie w ie co on za jeden.

—  Co robisz? pyta.
—  W iersze.
—  W ierszel Dobrze mój przyjacielu. T ylko  nie 

spodziew aj się, żeby twoje rym y czytano.
P opatrzyw szy na m rowisko dzisiejszych  rym o- 

tw orców  z w ysokości swojego faetona przez szk ie ł­
ko tęczow ej fantazyi, podobnie jak  Neron patrzył 
przez rubin na rzym ską Kampanię —  w ytworny  
feletonista k ończy  temi s ło w y ; bz  tych w szystkich  
poetów , któryż zap isze  swoje nazwisko obok W i­
ktora Hugo i A lfreda d e M nsset?—  Teofil G autier.“

Zbliżenie w ym ow ne!
Pan Thierry zajm uje Się tylko lea trem F ran cu - 

cutkim , którego jest dyrektorem . „Dobrze zrozu­
m iane m iłosierdzie zaczyna od sieb ie mówi fran­
cuskie przysłow ie. Pan Tbierry tw ier zi, e tylfeo 
teatr Moliera utrzymuje się  ua pożądanej wysoko  
ści. W szystk ie inne teatra nie w łączając uaeonu, 
bardzo nisko stoją. D yrektor przyznaje 
nie z teatru Moliera w yszed ł kierunek ducha dra­
m atycznego w  ciągu upłynionych lat p iętnastu: 
K am eliow ą D am ę, D ianę de L ys, D ziew ice m arm u­
rowe, Zaw ęźcie O lym pii, P ó ł-Ś w ia t, przedstawiono  
w innych teatrach. D la czegóż teatr M oliera, je ­
żeli zaw sze tak w ysoko sto i, w ypuścił dram aty­
czne berło? W idząc leżące na ziem i, podnieśli go  
przechodnie, i teraz rządzą dowolnie.

Autorowie raportu z literatury, który wchodzi 
w  skład  obszernej publikaeyi oznaczonej ogólną 
n azw ą: R a p o r tu , Postępu n au k , P iśm iennictw a i

S ztu k i we F rancyi, zw ą  się  w Paryżu les quatre 
f ils  Aym on de la C ritique officielle. G łos publiczny 
tw ierdzi, że przegląd pow szechny Arm ii litera­
ckiej na polu m arsow em  był całkiem  nie potrze­
bny : „nie da on pojęcia potom ności o sław ie dzi­
siejszej francuskiego p ióra , jeżeli tylko sam i ce­
sarscy otrzym ali ordery.“

Do zdolnych autorów dram atycznych p. Thierry 
słusznie policzył P aw ła  Ferrier, który obecnie do­
starczył T eatrow i Francuskiem u  ładnej kom edyjki 
wierszem , pod tytu łem : L a  Revanche d ’lr is .

N ie jest to obrazek m itologiczny, jakby można 
w nosić z tytułu; nie starożytny, chociaż głów ną  
osobą D iogen es; nie olim pijski ani a teń sk i, ale 
paryski — co na jedno w ychodzi pod względem  
wykwintu. Ferrier przedstaw ił zw adę Diogenesa  
z Irisą pokojówką Junouy. Jak  w idzicie, z pary- 
skiem  lekcew ażeniem  popełnia anachronizm y: Iris 
i D iogen es! w ygląda to, jakby kto Św iętą objawił 
Janu Jakóbow i. N ies te ty ! za czasów  D iogenesa  
boginie już nie schodziły  na ziem ię: rozumowania 
filozoficzne oddawna rozw iały w izye cudowne; po­
wietrza już nie b yło  „pełne Bogów®, jak za Ho­
mera. Iris, rozłożona f i zyką,  stopniała w koloro­
wej tęczy...

Ale mniejsza o czasy : Paryżanie, uczuie Cou- 
sina, są eklektykam i. Przybyw szy tedy na ziem ię 
W posłannictwie trudnem, pokojowa pani Jow iszo­
wej potrąca o beczkę D iogenesa. Z aczepiony nagle 
przez lekkom yślną subretkę cyni k,  przyjmuje ją  
szyderczym  śm iechem —  i nie dziwota. Iris mówi, 
iż szuka trzech dziewic czystych , któreby m ogła  
zabrać z sobą do nieba. D iogenes nie w ie, jakiem  
prawem  niebo żąda od ziemi nieznanych jej zja­
w i s k ? —  a naginając pokojówkę do strum yka jak  
do zw ierc iad ła , p y ta , czy  takich szuka niew inią­

tek na ziem i?
Iris obrażona w zyw a na pom oc Amora. D ioge­

nes przez niego w serce ugodzony, przeobraża się  
się  całkiem : z filozofa staje s ię  szarm antem ; goli 
brodę, w kłada białą tunikę, trefi i nam aszcza pa- 
chnidłami w ło sy —  i tak odśw ieżony z koszykiem  
kwiatów i łakoci przybyw a zalecać się  boskiej 
pokojówce. W tedy Iris z  kolei przed źródlane 
zw ierciadło go ciągnie, i p y ta , czy w  nim widzi 
cz łow iek a?

T ak  zem 8zczona bogini wraca do Olimpu, a D io ­
genes do beczki, poprzysięgając nie opuścić filozo­
fii dla żadnej niebianki.

Jak  w idzicie, n ie atycką so lą , ale brylantowym  
paryskim  dowcipem  błyszczy ta kom edyjka. R zek ł­
byś d yalog Luciana ułożony po francusku przez 
czciciela  Pięknej H eleny. A le w ierszyk lekk i, w e ­
sołość, św ieżość m łodociana, dają całości kształt 
artystycznego klejnotu. O ryginalność jeg o  w  pod­
wójnym  profilu głównej r o li: cynik  po jednej —  
zakochany w ygląda po drugiej stronie tej samej 
twarzy. Pom ysł uplastycznienia dzisiaj ekscentry- 
ka starożytności, bardzo szczęśliw y. D ziw ak  to 
co się  zow ie zajm ujący.

Z takim  u m ysłem , jak i miał D iogen es , tylko  
w jednej Grecyi m ógł trzeźwym  pozostać. Zro­
dzony w Indyach b yłb y  pewno p ow iększył po­
czet fanatyków Y ogisam i zwanych, co to żyją  za­
kopani do pasa w m rowisku, a przepasują się  w ę­
żem. Będąc chrześcianinem , za czasów  Tebaidy, 
byłby na pustyni w alczy ł z szatanami; w  Islarni- 
zm ie byłby jednym  z ow ych św iętych żebraków, 
co śp iew ają w ersety  koranu i lżą kalifów . A le w 
przezroczystem  powietrzu Greeyi było coś, co prze­
szkadzało rozum owemu szaleństw a przybierać 
zbyt potwornych kształtów . D iogenes w Atenach

był tylko oryginałem . U daw ał, że na czworakach  
do stanu dzikości powraca, ale w gruncie zacho­
w ał poczucie prawdy i spraw iedliw ości. O czyści­
w szy  ze śm ieci jego doktrynę, znajdziesz w  niej 
na dnie żelazną cnotę stoików. A le za nim do te ­
go gruntu s ię  dobędziecz, ileż błota odrzucić trze­
ba! Beczka i latarnia dowodzą, że mizantrop “ rzJ[' 
kliw y był niepospolitym  szarlatanem . B ez , . y  ̂
m alowniczych atrybutów byłby zginął bez s aau  
w psiarni szkoły  cyn ików : w  beczce prze oczył 
się  przez am filadę wieków; latarnia, z Którą szu­
kał człow ieka, jego  uwidom iła potomno ci.

J ed y n e  praw o do n ieśm ierte ln ośc i dajei D loge .  
nesowi je g o  sp o tk an ie  z A le k s a n d re m ,  które je s t  
n iew ą tp liw ie  n a jw ięcej n^erz,a^ ^ f™  s P °‘a aniem  
w d zie ja ch  staroży tn ośc i. M iody w ojow n ik  w try ­
um falnym  p och od zie  sta je  p rzed  budą starca g r z e ­
ją ceg o  s ię  na  s ło ń cu ; D io g en es  ym  półbogu  
w idzi ty lk o  c ień  n iem iły , który jem u zasłan ia  
prom ien ie, i w o ła , żeb y  sz e d ł precz!..

R y s  teD ogrom n y P®UJ® to> że  z och w alec  i na  
P latona  s ię  m iota ł. K ron ikarze g reccy  gad ają  w ie ­
le  o zw ad ach  D io g en esa  z arcy-m ędrcem . W tych  
zejśc iach  P lato  zach ow u je  za w sze  w y ż sz o ść , jak o  
m onarcha m y śli nad  op ryszk .em  s c fizmQ.

Jest coś królew skiego w pobłażliwej ironii, k tó ­
rą przeciw staw i jego  obelgom : za całą odpowiedź 
Plato p osy ła  cynikow i jędnę z owych pszczół, 
które, jak  m ów ią, około jeg o  ust latały. D iogenes  
postaw iw szy raz zbłocone stopy na kobiercu filo­
zofa, zawołał: „D epcę pychę Platona!" —  „Inną 
py cb ą “ odpow iedział spokojnie mędrzec.

R ozgadaliśm y się  m oże zbyt długo o ludziach  
tak dawno zm arłych — Ale to dla tego, żeby wam  
pokazać, iż  m ądrość Grecka nie przestała nas u- 
czyć rozumu; że ją  na każdym  kroku spotykam y,

nie tylko w  Sorbonie a le  i na ulicy w tym  P a rf  
żu, który siebie m oże niezupełnie od rzeczy n0> 
wemi Atenami zow ie. Oo dawna już Dyogene*; 
we frakach gadają nam tu m orały na scen ie. T*' 
raz obaczyliśm y D yogen esa  z latarnią w  ręku ** 
w ustach z filozofią, potrzebniejszą niż k iedy  
i bardzo jesteśm y radzi z tego odnow ienia star*J 
znajom ości. , .

Skręcając nagle od starożytności do terażniej' 
szóści, zw racam y w aszą u w agę na w czorajsze p0' 
siedzenie Izby, gdzie w iększość pierw»zy raz Bta 
je w op ozycyi z rządem , w spraw ie traktatu ha° 
dlow ego zaw artego z A nglią. N ajw ażniejszy czy0 
cesarstw a znajduje opozycyą gw ałtow ną w  pozba' 
wionych pro tekcy i fabrykantach będących zarazep1 
deputowanym i. Radzi byli w yzysk iw ać spokojni5 
pod cieniem  opiek i rządu i sprzedaw ać ziomkoP  
po franków dw adzieścia, co od A nglików  mog*1 
nabyć za dziesięć. M inęły złote czasy! Trzeba no* 
w ych nakładów , u lepszeń, iaaczej się  roztopią *  
skw arze współzaw odnictw a.

To się  nie podoba, i tworzy w olności handl0̂  
wej wrogów, którzy wczoraj w  ściśniętej kołu01' 
nie w ystąpili przeciw Ruuherowi, z którym  w t* 
rozczulającej pozostają harmonii, ilekroć sam olu0' 
Stwa broni. ,

Pan Ludwik W ołow ski, który um ie p rzem óż1 ̂  
w porę, w ystąpił jednoczśnie z w ykładem  o 
brodziejstwach w olnego handlu. P relek cya ta, P0' 
wiedziana jakby na upam iętanie krótko i cia*11 
widzącej Izbie, doda now ego blasku ś w ie t n e j  
stanowisku, jak ie  pan W ołow ski w śród Franc0' 
zów zajm uje.

- aaA A /W v --------



C Z A S  z Środy 20 Maja 1868.

Stanu z Besarabii, Teherniaew aasesor kolegski z Pa-1 
tersburga.

R a b k a  d. 16 maja 1868.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gamecie Lwowskiej.

Z a w e z w a n i a .  Sąd w Budzanowie spadkobier-1ńwietną rokuje 
ców Mikołaja Znaka, w dniu 18 września 1853 |ż na zaprzeczyć, 
w Bielawińcaeh bez testamentu zmarłego, kurator e- 
dor Plekan. — Sąd lwowski posiadacza zgubionej 
2-procentowej obligaeyi liwerunkowej z ma is o- 
pada 1829 r. 1. 9 7 6 4 — 1002  na 82 złr. 20 kr. w d .
2 stycznia 1862 wylosowanej; zgłoszenie się w ciągu 
roku, 6 tygodni i 3 dni. -  Sąd w Stanisławowie 
posiadacza zgubionego wekslu z daty Sadagóra dnia 
20 listopada 1863 na 39 złr. 56 kr. wydanego przez

Austryi są  dotychczas jeszcze na rękę. Ja k ie ż b y |m u s i teraz g ie łd a , wolimy, że one i innych k o le i[ Constiłutionnel zaprzecza, jak o b y  K siążę Czar- 
było, w razie utrzym ania się tego wniosku, u - |a k c y e  stopniowo idą w górę, gdyż zawdzięcza się 1 toryski przed odjazdem  do Londynu na  audyencyi 

Jakkolwiek S z a n o w n y  korespondent w uwagach sw o -1 względnienie ogólnego żądania, aby bankructw o | to nie grze, nie spekulacyi, le cz  pomyślnym na | C w a r e ^ N a p o l T O M  jmwłBspM obnośc^ p o d ło ż e -  
ich 
ści
skuteczności 
komitą korzyść

piero od czterech
szcze na niezbędnych „ %
że mógł wymogom gości w zupełności odpowiedzieć, 
a których to dotychczasowy brak, z uwagi, że za 
kład ten powstał i powstaje na siłach jednego tylko 
przedsiębiorcy oparty, na wzgląd pobłażania zasługu

Hersza Kriegsmanna, a przyjętego przez Maryą Ku- to jednak dla wiadomości gości kąpiele w Rabce od-
, Tar A  ̂ rlnior.U I . * ..  t _• MA»na nómina/i HnrrmtowAnia.

londyńskiej ani na innych giełdach 
granicznych nowe (zapew ne dalsze na przyszłość) I W eksle na Londyn zostały po 116*55
pożyczki a u s t r y i  te notowane jnż nie będą! S ą i N apoleondory po 9 -3 2 .— Spadły  ty lko:
to niezaprzeczec jiierw sze symptomata tego, cze- W eksle na P aryż z 46-35 na 46-30

fe ^ T ia k k o lw ie k c h ę c ią  przyjmuje uwagi Szanowne-1 go się właściw ie ' w iam y dla nowego kredytu,
eo korespondenta co do' wytkniętych niedogodności; Nie w ątpim y więc, że każdy się z  naou zgo-

Srebro z 114-75 na 114 65.

rykową; zgłoszenie się w 4 o dniach.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Widzić pragnących nie m ożaa pom inąć sprostow ania 
uw agą, te  niektórym  tym  niedogodnościom już zara-|

ustanowiony jest już od przeszłego roku stały le­
karz zdrojowy — doktór medycyny;

cem b. m. wypłynie na jachcie „Książę H iero­
nim 8 z Tulonu do Stambułu w licznem tow arzy- 
st wio*

Z owemi licznemi zaprzeczeniami pogłosce, jakoby  
mowa księcia Czartoryskiego Cesarzowi F ran cu ­
zów znaną była, w iąże Wanderer inną o zjeździe 
trzech m ocarzy Francyi, Prus i Rosyi, który w le- 
cie ma nastąpić. .Term in nie tak bliski, może so-

^ _____ ____ _____  ____ ___ bie kaczka polatać, naw et będzie czas o niej za-
ódważną: knrsa I cye za granicą. Z Berlina donoszą: "„Storsi tutejsi I pomnieć. Jednakow oż tłóm aczy ją  Wanderer w po

dzi, iż dotychczasow e rozprawy w komisy i nie I (.Podatek od kuponów & kredyt zagraniczny). 
zbyt obiecujące św iatło na losy naszej kwestyi Ćwierciowe bankructwo, jak  to nazwaliśmy projekto- 
finansowej rzucają , i zapraw dę dziwićby się mo- wane 25°/0 oprocentowanie kuponów od papierów 
żua giełdzie, że zachow uje w pośród takich oko rządowych, wywołało dwie bardzo ważne manifests

(Galicyjuki bank hipoteczny i  jego lifty  kredyto­
w i). Na korespondencyą (S), pod tym napisem przed 
parą dniami umieszczoną odbieramy następującą od 
powiedź,

licznośei postawę dość jeszcze u>*" —— .------- . .  — »— -— .- — ...... uvuu..^. , r  - —, .  * • . ,
bowiem naszych papierów  rządowych praw ie ża- kupiectwa uchwalili nie przyjmować wniosku względem kojowym kierunku. Zrażeni jesteśm y nieco w iaao- 

rz zuruju«j ^  zbiornik' na wodę d o k ą - l d n e j  zm ianie nie uległy, a  przecież one w obe- protestu przeciw (powyżej wspomnionemu) projektowi mościami tego dziennika, zbyt często wyrachowa-
urzą zony j | cn0j niejako barometrem i odbiciem za- Seansowemu, gdyż nie odpowiada to stanowisku zgro- nemi na effekt. Niedawno, ja k  pisał, że powstanie

 : ~ się giełdy na los naszej sytuacyi fi- madzeniu starszych, aby założyć protest, którego w w Indyach zmusza jenera ła  N apiera do zaw arcia
h.m i ł a w k a m i  i obszerna altanką; Inansowej. Otóż tw ierdzić możemy, że w żaden danym razie niczem poprzećby nie mogli. Z drugiej pokoju z nieboszczykiem  Teodornsem , i wycofa-

wTstarano sio o zaprowadzenie urzędu pocztowego sposób giełda w ierzyć nie chce, aby wniosek w strony donosi podany przez nas wczoraj telegram z m a w ojska z Abissynu. Donosił, że okręty  już po- 
„  3 S T .  ,9.,p o S £ i„ m  sezonu ju t  koum yi urobiony i uu .o tow nn’y  m f c  . i ,  ntruy Londynu 4 . oiu. u j ja a k .u . te y c h  a™  u  C i., (*ro. . * 6  tS Z S .™  n S ' .

, którą zakończamy tę sprawę:
(P ). W piątkowym i sobotnim numerze um ie-. czyteinia, a chociaż w ma-1 obie Izby R ady państw a odrzucą, a przytem, żelponyemu protest przeciw opodatkowaniu kuponów. m us., z

Bzczono korespondencyę pod znakiem (S) w J  r0Zmiarze, wystarczy atoli obok czasopism w re- obok pow iększenia, w m yśl projektów ministery- od papierów rządowych, znajdujących się za granicą, w ypalił. drażliw a iak  da
handlowej o Banku hipotecznym Gal., w J  stanracyi ciągle się znajdujących dla nielicznej dotąd alnych, podatku od kuponów, zachowaną zostanie a dziennik Times dodaje, że giełda londyńska w ra- J a k  dalece at ° l l 0 P “ J rimincie ^ókoin za
wziął Bank hipoteczny pod swoje skrzydła opmkuń-1 yzwie^ ające^ publiczności; i nadal różnica m iędzy już opodatkowanemi a wol- zie odrzucenia prożby tej, n ie  b ę d z i e  no  t o  w a ł a  |le c e  noh me tangere w przedmiocie poko ju , za

a zresztą postarano się już o postępowy i tak o- nemi od podatku papieram i, jak  to w planie swoim papierów austryackich. Czy to f' ,n™ *d*ni
*  i  1 1 - 3  T ł  .. I . ___ t  _1_! ___ i _1. _X ~Z « I T I  w TJ i > n o ł n l  n n o Ś H n A n . 1  r  .  ■ 1 * 1________   . .    1  I .

w przedmiocie 
posłużyć może owa mowa jenera ła

i u _ r  —  nujOj zio «  ------- m I l w kohcu uauuiiouia pi^, po muuinonj . - —  --p - —   ruisu w r t »v*a6u uu BMosc oitaze; w Kazaym .razie wątpimy, czy mozua i   j -—- J a  • *
Nie zapuszczam się w rozbiór jego nic I . . zawjązki zak ł adu— przy doświadczeniu błogich najm niejszych rozm iarów. Oto różnica, ja k a  zaszła w razie zaprowadzenia 2 5 ° /0 opodatkowania kuponów o- U ztrą nic innego zuaje się powiedzieć nie mo e

partych optymistycznych | skutków z używania wód Rabczańskich przez wiele | w jc h  ^kursach: ^  | szczędzić zagranicznych posiadaczy austryackich papie-1 w tej chwili, tylko Fax yobiscwn, jeżeli nie <C ce.  „ —   ;  h r 7 m i a c v o h  SKUIKOW Z u z y w » m »  w u u
wtarzać rozmaitych faktów, mniej roi d(Jw oa(j5 za8zczytnia już uznanych — niezaniedba też do- 

tem mniej wchodzić w roztrząsani ^̂  p lflPZ }0ży6 i nadal staiania, byle tylko do obszernego ro-
spadły

było dotąd uprzywilejowane i po macoszemu traktuje

kredyt rolniczy. „ nr*wdzie jest w intere-
Towarzystwo kredytowe wpra 1 . . .  j 

aach handlowych i rolniczych _ocię d̂8tgwach teraż. 
wymaga gruntownej orgamzacy ^  jeszcze
niejszych zakładów kredytowyc^ do takiej . do kl]
wody upłynie, mm nasz Banfc P handlowym L e g o ,
powagi i z a u f a n U w k r a j u i W  ŚWfcę w . ^  S ,

zwoju 1 postępu Zakładu równie i publiczność przy­
czynić się chciała.

Zarząd Zakładu.

S p ra w o zd a n ie  giełdowe.

W i e d e ń  17 m aja.

Metaliki w w.
„ „ stare

Pożyczka narodow a 
L isty zast. dóbr skarb .
Przeciw nie pożyczka ż 

sła  się do 68.
Z pożyczek loteryjnych zostały losy 

po 84.80; spadły  z a ś :
Losy z 1860 r. z 80.90 na 80.10.

„ z 1854 r. z 7 5 .2 5  na 75.
„ z 1839 r. z 174.50 na 174.

z 53.10 na 53. I rów, lub mniejszy na takowe nałożyć podatek /gdyż I wy wołać niepokoju opinii. Bo cóż jenerał la i l ly
z 56.10 „ 53. nigdy nie da się przeprowadzić ścisła separacya, któ- powiedział, mówiąc do żołnierzy, że nie przyszli
z 62.70 „ 62.50. ry papier rządowy jest w ręku krajowców, a który się bawić ale pracować, otc: że „w ojna nie jest

z 1 0 5 .5 0  na 105.30. w ręku osób zagranicznych. Cza8y dzisiejsze są bo- niem ożebną“. Snać dw a przeczenia wzięto za
1864 r. z 67.75 p o d a io -1 wiem epoką kofei żelaznych i telegrafów. ' J

z 1864 r. (Kolej państwowa i  północna) wespół z koleją 
warszawsko-wiedeńską, zachodnio-czeską i wschodnio- 
bawarską porozumiały się —  jak  to drugostronny 
inserat donosi —  względem zaprowadzenia bezpośre­
dniego związku między Warszawą, Krakowem, Oło-

O bligacye indem nizacyjne krajów  przedlitaw-1 muńcem, Bernem, Pardubicami z jednej strony, a E

(S. .
do kilku

j  skich zostały po daw nvch kursach, krajów  zaś grem, względnie Maryenbadem i Karlsbadem, via
‘•II f1D/ -  f n • y Zieni /?L hfw iJm  n if nn do feorODy W ęgierskiej należących poszły wszyst- Praga,— Furth z drugiej strony, a ruch ten bezpośredni ;ilku ostatn ich; me pr*y«*Ó8l bowiem nic n o - L je w /  J  n6ale^ y rozpocznie się d. 25 m aja.
i. nic me objaśnił, żadnej zgoła zmiany m el T. i i :  ? . '̂0 . . . I * . ' 0 ____ ____ 1.1  z----- --------------------------------------------

tw ierdzenie, więc wojna je s t możebną rzeczą, a 
[tego teraz  naw et jenerałow i wśród żołnierzy i 
w obozie wypow iedzieć nie wolno. Okoliczność 

Item w ażniejsza, że zaprzeczenie lub odwołanie 
niepodobne; a  półurzędowe dzienniki chociaż w 
dyalektyce tak  w yćw iczone, z trudnością dowio- 

<dą, że wojna je s t rzeczą niemożebną.
Między Szw ajcaryą a  Związkiem  celnym przy- 

I szło do zerw ania rokow ań. W szakże pozostał 
I modus vivendi, zanim  na  nowo zostaną zaw ią-

Jeżli zaś, ja k  powiedzizliśmy, ruch w naszych
dojdzie *NiechaTkażdy weźmie krśdkę w r(*k?, i o-1 sprow adził. A zatem, ja k  łatwo ^ ę  domyśleć, m u - . 8karhowyck . j t n 'mały, nie jest on i

“!d L w ie  udziela pożyczki Tow Limy cierpliwie znosić to  niepewne położenie, Ja | ua zairranicznvch : wazedzie zda-bliczy na jakiej podstawie

zane.
Doniesienia nasze potw ierdzają podaną n ieda- 

( N a d e s ł a n e : )  I wn0 z dzienników wiadomość o m ającym  się ze- j
Przez Brunświcki Rząd wydawane i przez Dom brać Soborze w Rzymie tego ro k u , i ogłoszeniu 

kie nas trapi, uoposi rzeczy u.e zuecy u u j, oię u * . .  gię wjęc św iat finansowy dzielić te same prze I handlowy Izydora Botienwiesera w Frankfurcie nad takowego w dzień śgo P iotra, 
jednę lub drugą stronę, to jes t, dopóki kw ®stya U onania> te sam e pragnienia i równe żywić wzglę- Menem w dzisiejszym numerze dziennika zalecane losy Rosya u stąp iła , zdaje się , Serbii swego p raw a 

nin anstiinifl n r zez w szystkie miano-1 . . ■ ’■ 8 - • > - • ^premiowe znajdują wielki odbyt. Korzyści, jakie dla juryzdykcyi konsularnej. Poddani rosyjscy tam  ży-
publiczności wynikają, jeżeli się w nabywaniu tych jący  m ają być trybunałom  serbskim  posłuszni, 
losów wprost do powyższej firmy, znanćj z swój | ~

4e waruuki |kie*Da8 tr ip i, dopóki rz .0 4 , pie 4d . 0, d « j ,  , i ,  DP | “  Sj 6ld« 1‘ i
k w d jt. i b » k  hipoteesny i ? ■ * * ”“

s a r t r s i  p r ,e t ,  7 * * *  - ^ i s s r ^ ^ r i s s s  ‘h sivurs listów D“u A/.imarv że ktoś zaciaea n o -L cn iti miadzn nraw ndaw cza sk ładaiace stanowczo! , J J aastawn. Gal. 74. Przypuściwszy * Q w

iyczkę w Banku hlP " y“ kL y c h  ‘ otrzymuje złr. I ’ Ń ibyto postąpiły rzeczy o tyle naprzód, ż ewni o- l  7 ? ce' ^ ‘0 w akcyacn przeus.ęo

7"/ roczną ratę oprócz kosztów 700 złr. co^ czyni | stosunków finansowych^ przeszły
8&/” «/ • z ac ią g n ą w sz y  zaś pożyczkę W 
W tei samej sumie otrzymuje za mą złr.

 __   n ń nKinaoiA Koflv.S

Więcej ruchu było w akcyach przedsiębiorstw 
’ ~ 7  L " :  » — 1 “ naro

z podkomitetu I dowego podniosły się do *802 o 'b lis k o  10 złr. 
Tow. kredyt. I do komisyi finansowej Izby niższej; ale, jak  d o - | ^ cja^ obecnw zm jiiejszyły się cokolwiek c*yu- 

7400 go- “  ‘
złr. 500 cotówką rata roczna zaś wynosić będzie zł 

czyni 6 %  % , zatem blisko o 2 mniejszą prowi-| 
zya rocznie płaci jak do Banku hipoteczn. Gdzie ta 
kie cyfry mówią, wszelka dyskusya pod tym wzglę-1 
dem je*t zbyteczną.

Z komisyi fizyograficznej.

tąd, kwes’tya głównie n a s 'z a jm u ją c a  nic na tem nońci bank.a i widoki wszelako 1 nadzieje na przy 
nie zyskała, -  a  naw et kto wie, czy nie cofnęła L ^ Ś Ć , jak ie  rokują  tem u zakładow i, zwróciły nan 

J . .1  , ___  __ 1___ l.  ________ nwaffp: sneku  a u tó w .—  AUcvb krp.dvtnwe nodm o-

rzetelności, zgłaszają, są tak widoczne, że zbytecznie 
jest nad niemi się rozwodzić.

i s i r * ^ . i ą « i  p o l l t y c i m y .

D e p m * i e l e g r a n c t m .

B e r l i n  18 m aja. (Nowa Presse). P iszą z P a ­

sie wstecz,"skoro* widzimy w "komisyi” tokle'w a-1 uwagę sp ek u lan tów .-A k cye  kredytowe podaio
hanie taka  niestałość zdania w traktow aniu  p l a - L ?  J“ż W  dJ> 183-*>°? poczem w skutek roz 
banie, tak ą  mes ri„nraw dv iak da  Pra *  w komisyi fioansowej, które w ogóle żle na

s £  tłomaczyó tak a  zmienność, taka  n i e d e e y z y a ; - ^ 8" ^ ®  © f t ?  wySSjM u S ó w m i a -  { T *  Ć°  ż e . f ODher . . f i8iaj .  w Im,en,ndnia ośw iadcza kom isya finansow a, że się | ^  z a w s z y C e s a r z a  ma s,ę wyrazić o politycznej

Zakładow i kredytowem u daną na kolej Alfóldską; 
z tej samej przyczyny podniosły się z 79 do 81 
akcye Z akładu  kredytowego węgierskiego, k 'ó ry  
w rzeczonej komisyi udział bierze. — Mającej się 
budować kolei wiedeńskiej (T ram w ay) akcye już 

1 8 # , czyli aby 18>ę cieszą ogromnym agio 90 złr.; przedsiębiorstwo

uię  — - — . '
jednego dnia oświadcza kom isya 
nie zgadza na zapatryw ania podkomitetu 1 żąda, 
aby na pokrycie deficytu sk ładali się nie tylko 
wierzyciele państw a ale i inni opodatkowani, —

uwagi dotyczące kuponów został powiększony
1 na większe rozmiary uprawiać F> , zwła.  8Uj e za wnioskiem żądającym , aby podatek od
mai corocznie można czy tac w y » ■1
szcza zagranicznych 
klęsk, jakie sprawia 
chrząszczyk S ł o d y s _
thes aeneu8, B a p sg la n zk a fe r )

ty c h ‘nadesTano g a t Ż k  S e  I m l n i a ^ r L ^ g o  L n i ^ k u /  ustałaby "potrzeba” ód-18^ e g o  i anglo-austryackiego, jak o  koacessyona
graficznej k r a k o w s k ie j .  C ,^ 1 / ! "  / “  :? t: “oJrewnv w S v  w a iia  się do innych opodatkow anych osób, ryuszów wspommonej kolei m iejskiej, w s k u t e k  
i indziej1 niszczy r z e ^  —  T  c^ćb y  ^  L ^ w s i y  w ierzycieli państw a Bo jeżeli, ja k  to " •  z 97 100.50 drugie
albo w re s z c ie  w c a le  inny, “ e" ^ awi J r f obL  niszczy- zapew nia M inister skarbu, deficyt me przenosi 5 0  z 1 2 7 do 1 2 9 .5 0 .
leżało aby gdziekolwiek się poja P ^  okazów milionów, a  przez niespodziewany w zrost docho- W yjąw szy akcyj kolei galicyjskiej, k tóre spa- 
ciel, Lchciano go w odpowiedmej ‘; « b/ /o b I “ ów pań^tw a, deficyt te n  zmniejszyć się może o dły z 2 0 3 - 2 5  na 2 0 0 ,  były inne, dróg żelaznych,
Przesłać rzeczonej ko“ 18y/ <, ^  „ loaób ivcia tak te- sześć do ośmiu milionów, to redukeya procentów, papiery dość poszukiwane 1 dość silną w ciągu
1 * największą ścisłością baaac sp r i ch| z dodaniem  utworzyć się m ającego niestałego bie- tygodnia postaw ę miały. Nie o bardzo wiele psd-
f . i a k o  też innych f zkod“' f 7 ’ “ vgzacychtem uż i żącego długu, w ystarczyłaby do pokrycia  resztu- niosły się w ogóle ich knrsa, bo trudnoby to przy-

śledzić okołicznośia 1towa y .i j  bio. j ącego niedoboru. Lecz z drugiej strony następ- szło w chwili takiej jak  obecna, kiedy kwestye
* r r ia< W  środków, któremi w b j j  ^  j ża. L tw em  takiego kroku, gdyby wniosek przez ko- większej, niż w szystkie inne doniosłości znajdują
dna*’ Zdobnych badań 1 mieszkający w m ie- m isyę finansową przy ję ty , m iał się i w dobrych się w stadium  zawieszenia; lecz chociażby w cią-
ście Podejmować 8D*^ y , okoijc dotkniętych instencyach utrzym ać, musiałoby być stopniowe gn kw artału dochody naszych dróg żelaznych nie
klęsk Dito dla te&°> iż z • • nrzyczyn z niemałe- bankructw o. Jeżeli bow iem , oprócz wierzycieli pań- miały być tak  wielkie ja k  dotychczas były, zdaje

na miejscu jej P ^  ż dl# teg0 L tw a , n ik t inny nie ma się przyczynić do pokry- się, że ku jesieni ruch otworzy się znów bardzo
a  / u ^ CZo iż takie
czas
zatem
oni

takich sz c z e g ó łó w  wraz

ne kosztami i utratą cz >< J ^  cia potrzeb skarbnj do uregulow ania i ustalenia znaczny ; teraz już bowiem zakupiła F rancya 
. dania musiałyby się roz . Jnika. Sami jego stosunków, jeżeli za tem cały ciężar zw ala się w ielkie ilości zboża w W ęgrzech na jesienną do- 

*n,a zniszczeń i ro z w o ju  s tylko na barki w ierzycieli, trndno  dać, temu innej na- stawę, a  zapasy zboża za granicam i Austryi są
bfióf!8p0(łar2e muszą się tem z*)h 1 najjatwie: ZWy ) j ak  bankructw a. N ad to, zrobionoby tym  tak  szczupłe, że w każdym razie nasz eksport 
ać u  Ła miejscu, mogą najdogodn J . 8Zk0.1 sposobem pierw szy k rok  na fatalnej pochyłości, zbożowy w roku gospodarskim przyszłym , o ile

gdyż, zdaniem  n aszem , proponow ana redukeya tylko miejscowe potrzeby na to pozwolą, będzie 
procentów ani na teraz n ie w ystarczy dla pokry- znacznym. Dla tego spadek akcyj kolei rządowe, 
cia niedoboru, ani na przyszłość, i stanowczo nie z 259-70 na 257-60 uważamy za chwilowy, i tak  
pozwoli uporządkow ać naszej sytuacyi finanso- jak  pójście w górę raptow ne akcyj kolei Fołu- 

. —  “ "jorząt szkodliwych rożnym - - 1 wej ; gdy zaś przy jętą będzie w zasadzie , dniowej z 171-90 do 174-50, spekulacyą wywo-
1 aP°8°bu ich występowania, do ooenienl*.rj0 stać się może assum ptem  do częstszego w raz ie  łany. — Kolej Północna tak ich’ dochodów ja k  w
w którvm -----   rozoo8 ’ I i . u  m »ł» * ' r oku adm inistracyjnym  jeszcze nigdy nie

pomimo to akcye jej podniosły się tylko

dnikami, do  ̂k tó ^ /h  ‘p o d n o s z ą /  do komisy) fizy o-

^ . . j ,  Z Z ° y * ' * W ‘ >" f  ,.P“t
wnama tak zwierząt szkodliwych różnych okolic j
koteż
siągu, _ ________ _
a tem samem obmyślenia środków

którym zniszczenie dotąd się rozph°BIX m  I potrzeby, ja k a  nastąpić łatwo może, je j użycia i (ubiegłym  roku adm inistracyjnym  jeszcze nigdy nie 
. . yślenia środków radykalnych c ty m gp080bemj co nie daj B oże, powtórzyć s ię  m ia ła ; pomimo to akcye jej podniosły się tylko

usunięcia tej groźnej klęski. Dotychczas P®da m0gą czasy, których wspom nienia nieprzyjaciołom  z 181 do 183; lecz przy usposobieniu, w jak iem  być

z
albo
np.

środki już to w pismach publicznych, już P ^ s i e  
własnego pomysłu poszkodowanych okazały
o bardzo mało albo wcale nieskutecznemu 1 ia . I Kurs papierów i pieniędzy. 

7 Krzeszowicach próbowano skrapiać rzepak na l
tą, obsypowano go też wapnem, zbierano wreszci 1 19 maja.
niszczono chrząszczyka, a nawet zmieniono rolę P I gteb. poi. s t  za lOOzł-
rzepak, jednakże nic to nie pomogło i obe<®i® 88 I — nowe obr. „
niszczy tam ów chrząszczyk rzepak na wielkie roz- Listy*88 ■ P8 10ozł'. 
miary. W innem miejscu znów zapalono na łanie^ . Lńbleros.zalOOrsr.
Pakowym siarkę; lecz i ten środek pomógł tylko cbwi- 1 fj ajaryprg,aai00tal*
Iowo. Wartoby więc jeszcze spróbować dymienia kro-1 Bankn. pr. za 150 złe. 
wieńcem, nawozem drobiu, lub czemś innem i tako- srebro nowe austr..
we utrzymywać na kilku miejscach Lnu przynajmniej. 1 Duka v r a ^  _
tak długo, pokąd choć w części rzepak nieodkwitnie. pd|imperyały rosyjs.

Środek ten polega na doświadczeniu, że owady w o- 1 Bigty gahe. nowe z k. 
góle dymu nie znoszą i łatwo się nim odstręczają; „ » stare "
zalecamy go wszakże tylko jako próbkę, gdyż jak Oblig- jndenn . . 
już namieniono, tak długo o stanowczych ś r o d k a c h  Ak.k.g^  ̂^  wpJ 
myśleć nie można, pokąd się gruntowniej nie zbada ąB“ - banku higob_ 
sposobu życia samego szkodnika 1 pierwszych jego maja.
stanów. I , Metaliki na w. »•

„ Pożyczka naroa.
.  Metaliki na m. k.
.  Obi. ind. niż. Aust.

_ czeskie.. d w ęg ie l- 
.  chor. 1 b.

o politycznej sytuacyi, 
aby osłabić w rażenie, jak ie  w yw ołała m owa je ­
nerała de Failly. G łoszą, że jenera ł G ondrecourt 
ma tu j rzybyć z W iednia w poufoej misy i. 

• 'P a r y ż  17 m aja. (N . W .Tagblatt). K s i ą ż ę  
a p o l e o n  przybędzie do W i e d n i a  m iędzy d. 

'Ąi) i 30 m aja. Ztąd-, co zresztą jeszcze nie jest 
ezwarunkowo pewnem, udaje się do K r a k o w a  

do L w o w a .  W iadomość Indópendance Belge, 
książę Napoleon spotka się w G alicyi z księ- 

em W ładysław em  C z a r t o r y s k i m ,  nie je s t 
pj-awdziwą. Ze Lwowa książę Napoleon w raca aż 

nserndorf, a  ztąd — om ijając W ied eń —  do P e ­
ta, gdzie m iędzy innym i księcia oczekiw ać bę- 

zie jen era ł T i i r r ,  dalej do B e l g r a d u ,  B u k a -  
s t u i  K o n s t a n t y n o p o l a ,  

a r y ż  17 m aja. Baron de M alaret odjechał 
z powrotem do Florencyi.

Zaręczają, że tunetańskie spraw y są na drodze za- 
łatw ieoia.

L o n d y n  17 m aja. Observer p isze: opozycya 
pominie Arm stronga votum nieufności, i nie bę­
dzie uderzać na rząd aż do wiosny (?).

W yrok Bareta naznaczony na  19go m aja.
R a d r y t  17 maja. Hr. G irgenti w raz z m ał­

żonką Infantką Izabellą m ają się udać do Rzym u 
W iednia, a  potem do P ary ża  i Londynu i w r ia l 
gu lata powrócą do M adrytu. ’

U lo w y  J o r k  7 m aja. W ładze K anady zak a­
zały rozszerzauia dzienników  feniańskich. K oneres 
">exykański zniósł k arę  śm ierci.

W V e ra -C ru z  rozszerzyła się p o g ło sk a , że w 
exyku wybuchło pow stan ie , a  Ju a rez  że mia
leCw

  --

ziś w szystk ie praw ie wieczorne wiedeńskie 
d |ienD iki przyniosły w iadom ość o podróży Księ 
cip Napoleona do W iednia, Galicyi, W ęgier 
K onstantynopola, stósow nie do podanej wyżej de 
p ^ z y  telegraficznej z P aryża przez Tagblatt.

izy8tkie mniej więcej niedow ierzają tej wia 
dopaości.

La P atrie  upatruje, i słusznie, w tem poświęceniu 
praw  m iędzynarodowych na szkodę sw ych pod­
danych w skazówkę rozwoju panslaw istycznej po­
lityki rosyjskiej.

ProceB Johnsona zmienił nagle drogę. U wolnie­
nie go od oskarżenia, że przekroczył bil wzglę­
dem nom inacyi dostojn ików , kazałoby się dom y­
ślać pow rotu do anglo-saksońskiego  politycznego 
instynktu. Nie po raz pierw szy w tej pięknej ra ­
sie bierze on górę nad nam iętnością.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu/
W  i e d e ń  19 m aja. Na dzisiejszem  posiedze­

niu Izby niższćj przekazano p ro jek t ustaw y wzglę­
dem kolei Lublańsko-Tarw iskićj w ydziałow i go­
spodarskiem u. N astępnie dyskusya  budżetowa. 
W i n t e r 8 t e i n  jest spraw ozdaw cą. C o n t i  wzy­
wa rząd, aby na przyszłość oddzielnie p rzedk ła­
dał budżet prow incyam i.R os e r  w yśw ieca dotych­
czasową politykę finansową, spodziew a się środ­
ków zaradczych ze strony rządu. R y g e r  ubolewa, 
że jeszcze nie przedłożono rachunków  państw o­
wych z ubiegłych okresów, a  po odpow iedzi sp ra ­
wozdawcy zam knięto dyskusyę jen e ra ln ą . W roz­
praw ach szczegółowych, po uchw atauiu, aby gło­
sowano rozdziałam i, przyjęto rozdział _Dwór“ i 
„Radę P aństw a8. Posiedzenie trw a  dalćj. ~ -  

19 m aja. D zienniki ogłaszają list k się­
cia W ładysław a C zartoryjskiego z d. 17 b. m. 
w którym  zaprzecza pogłoskom o zamierzonych 
lodróżach do rozm aitych krajów.

Le P ays  p isze : Cesarz w Sobotę c ierp iał na 
reum atyzm  obłożnie, wieczorem polepszenie.

R a d r y t  18 m aja. Prezes Senatu Mirafiores 
prosił o dym isyą z powoda zdrowia. D ym isya 
przyjętą została.

L o n d y n  19 m aja. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby Niższej ltząd  wskutek przyjęcia dwóch 
poprawek opozycyjnych do bilu reform y szkockiej, 
doznał klęski. Disraeli prosił o przerw ę dysku- 
syi, aby ministerstwo mogło rozw ażyć swe p o ło ­
żenie po klęsce.

Kursa. W i e d e ń  16 m aja godzina 2 po połud. 
Metaliki 55*75. —  Metaliki z kuponem  m ajow ym  
i listopadowym  56-70. —  Pożyczka narodow a 
62-20 .—  Losy z roku 1860 79 .75 .— Akcye ban­
ku 698.— Akcye kred. 182-— . —  Londyn 116*60.— 
Srebro 114-65. —  D ukat 5-56.

P a r y ż  19 maja. R enta 69*62.

żądają! płacą

108 106
113 u o

76J 74)
484 416
160 167 )
172 368)
89 J 
Sl5>

87 J
114}

5 65 5 50
9 45 9 28
9 65
75.)
79)

9 40
73j
77)

64 J 63)
202 197
173 170
82) 81

(Zdrojowisko w Babce). Odpowiedź na 
„o zdrojowiskach w Rabce8 w numerze i d  , 
dnia 7 maja r. b. poczynione;

uwagi
Czasu

63 — 
62 50 
56 10 
87 25 
94 
75 
73 50

53 90 
63 40 
55 — 
86 75 
93 50 
74 50 
73 -

źąilają ptacą

63 75 
66 50 
70 30 

100 —

97 30 
74 —I
93 35 

101 35 100 75

63 25 
65 — 
69 90 
99 50

96 80 
73 — 
93 —

Obl.ind.galioyjs. 
buków

Pożyczka głod. gaU 
L ts ty  zastawne.

5S Banku nar. losow.
4§ Galioyjskie . . 
a!8 Węgierak. los.

Boden Cr. austr.
P ożyczki loteryjne.
Losy poż. z r. 1839 174 — 173 50 

1854 75 50 75 35
1860 80 _  79 80

» * 1864 84 70 84 50
Como-Rente . 2 t —1 20 59 
Kredytowe . >31 60 131 40  
żegl. par. na D. 94 — 93  50  
Ks. Esterhazy 150 — 118 
Księcia Salin. 34 50 3 4  _  

„ Palfy. 76 25 35 75 
ks. Klary . . 38 50 37 50
hr. St. Geuois 34 25 23 7» 
miasta Budy 37 25 36 75 
ks. Windischg. 18 50 17 50 
h r. Waldstein. 23 - -  21 
hr. Keglevich. 13 75 13 35 
Rudolfa . . 14 50 14 —

Alce. bank. i  przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.ca Dunaju 
Kolei półn. Ferdynau 

- rządowej fr.-a. 
zachodniej c. El. 
Pardubickiej 
południowej 
Galicyjskiej 
Czerniow.

jjN l  1 piao* ,

7U0 —'698 — 
181 80 18I 60
4>8 -  

1837
355 40 255 30 

46 50 146 — 
143 50 143 — 
173 90 183 70 
199 — 198 50 
173 — 1172 50

O blia.pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. &; za
_  _  _  lOOfl.k.m.

(sr. pr). 100 fl. w. a. 
„ (Emis. 1363} „ » 1, 

Kol. Rząd. St: 500 fr 
„ „ „ Emis 186* %

io L  połud. St. 660 fr.
„ Bony6j 1675-1876.

Ko!.pół.C.F.100d.k.ui
„ za 100  fl. -  - 

_ w sreb. 5j * . 
Kol.Glog.za lOOflkm, 
Kol. zachód. Czes. za 
.JOOfl.a.w.sr.lCOfl.w. a- 
Kol. połud-pół-niem; 

5{ — za 400 fl. 
— w srebrze

497 -
1822

101 — 100 50
85 25 84 75 
83 75' 83 25 

120 75 120 50 
119 75 119 35 
99 -  j 98 50 

207 50 307 — 
89 —I 88 75 
87 50: 86 50

102 751103 35
73 50 72 _

85 — 84 50

78 50 78 -
85 25] 85 —

Kol.Gal.K. L.300 fl.w.a 
wsrebrzo 3f za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Oz. po 300 fl.
— (wsr. 5; zafl. 100.) 
„ „ „ Emisya 1367. 
„ Grac-KOfl. za 150 fl. 
— (wsr. 4) jf zafl. 100

K ol.l.Sied. fl.300a. w.
półn. czes. po 300 fl. 

a. w. w ar. po a; za 100B 
Tow.Zegl. par. naDu: 

-  za fl. 100 m.k. 
Austr. Loyd fl.lOJm.n. 
Kol. Czes. po 300 fl,
— (w sr . 59 zalOOfl.

W aluty.
Cesars. korony. . 

n dukat na wagę 
n — obrączk. 

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
F ryderyk i.................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . 
Talary związkowe

plac*

95 25 
89 25

95
89 _

76 75
80 75

76 50 
80 25

76 —
82 —

75 — 
81 75

90 — 89 —

94 50 
87 _

94 —
85 ~

91 75 91 50

— — 16 45

5 57 
5 55 
9 33 
9 75 

9 5& 
11 7a 

9 65 
115 -  
115 1E 

1 72,

5 56) 
5 45 
9 32) 

9 65 
9 45 

11 68 
9 60 

114 75 
114 75 
1 71)

Pruskie bilety k a s ..

L w ó w  16 maja.

pap p
 ,* pruski. . •

Listy gal. b. kup. w. a- 
m. k.

Listy zast. banku hip 
Obligi indem. b. kup. 
5« Pożyczka naród.
Akc. kol. gal. b. kup.

Iwow.- czer.
Akcyebanka hip. gal.

^ lrłirNZ. 16 maja 
Listy zast. 1 8 - r u b .  

n * ser* n 
” kupon „

o « ’ Uk,S ^ .  :  

S ;
Kolej warsz. wied. „ 

warsz. byd. „
,  warsz. tereep.

żądają piacą
1 70) 1 70

5 58 5 54
» 65 9 46
1 80 1 78
1 60) 1 59)

__ — —  —

74 — 73 50
77 C5 77 15
83 — 82 50
64 10 63 80

201 — 200 50
173 5— 172 —
71 50 — —

84 8 83 59
75 90 75 60
_  _ 1 60
65 — 61 50
—  — 1 81)

131 25 130 25
138 — 127 50

65 — 64 -
57 50 57 - -
------ 85 —

OWWWliOłZiAl.Nlr UKDAKTOE 1 WYDAWCA
A n t o n i  Msd’o b u k o t v s U i .

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych
od lOgo Czerwca r. b.

K rakow a  do W rocławia  7*10 rano;aa do W iedn ia , W rodauna  t* io  rano; S.30 p0 
południu - do W arszawy i W rocław ia  o godz. 
8  rano — do Lwow a  10.30 r no; i.3 0  wieczór— 
<lo Wieliczki 11 rano.

W iednia do K rakow a  7.15 rano; 6.30 wieczór.
G ra n icy  do tizczakow y o godzinie 11.87 przed połn  

dniem; »-6 po poindniu,
» Szozakowy do K rakow a  *.51 po południu; 
ze L w ow a do K rdcow a  5.10 rano; 5.80 wieotór;
* P rzem yśla  do Krakowa 9 rano.

W ieliczki do Krakowa 6.40 wieozór.
M ysłow ic  do Krakowa 1 po południu.

f M y e h o d i ą :
do Krakowa z  W iednia 9.46 rano: 7.46 w ie c z ó r .- ;  KVo 

cławia  o godzinie 9.46 ranó =  z Wroctwma 
Warszawy, My dow ie i Szczakowo 6.21 wieczór 
ze Lwowa J.5i popołudniu; 6 .1 1 rano— * &-■»" 
liczki 8.15 wioczói. 

do rumyślą i  Krakowa 4.43 po południu- 
do Lwowa s Krakowa 8.89 rano; 8.36 wioosór 
do Wiednia t  Krakowa 6.17 rano, f.S 7 wieczór.

 '•'IWCBBm



\ CZAS z Środy 20 Maja 1868:

Ostrzeżenie.
Tuż w roku ześzłym w dzienniku tym

  I um ieściła podpisana Adm inistracya
do Szanownej publiczności odw iedzającej 
Ogród na W oli Justow skiej, las pod B ie­
lanam i i Panieńskie Skały  prośbę u '  
przejm ą, aby w ogrodzie kw iaty i tr a w n i­
ki szanować zechciała, psów doń nie w pro­
w adzała, w lesie zaś w strzym yw ała się
od palenia ogni i s t r z e l a n i a  z b r o n i
palnej. . . .  ,

P rośba  ta dotyczy i bieżącego roku. 
Gdy atoli przekonanie nauczyło , że tako­
w a już  w yszła z pam ięci, w s k u t e k  
czego już dw® raxy wypadek 
ognia w lesie się wydarzył, któ­
rego poskrom ienie tylko czujności straży 
leśnej je s t do zawdzięczenia; podpisana 
A dm inistracya widzi się zatóm w konie­
czności oświadczyć, że jeżeli życzenie je j 
i  nadal uwzględnionemby być nie miało, 
będzie zmuszoną ogród dla Szanownej 
Publiczności zupełnie zam knąć, lasu zaś 
te części, które li tylko dla przyjem ności, 
tejże nietkniętem i pozostawia, wyrąbać.

A d m in is tra cya  d ó b r  
W o li A  ust O leskiej

(980-1-3)

Tylko 13|, złr.
kosztuje ćwierć losu oryginalnego 

państwowego, nie promesa, złr. 3 
cent. 50 cały pół losu a złr. 7 cały 
los na wkrótce, bo już 11 Czerwca, 
rozpocząć się mające przez R ząd 
Brunszwieki urządzone i poręczone 

wielkie losowanie wygran 
państw a.

U rządzenie tego przedsiębiorstwa, 
przy k tórem  na mającem nastąpić 
ciągnieniu przeszło połowa losów z 

wygranemi ew. talarów 
100.000, 60.000, 40.000, 20.000, 

10.000, 8 000, 6.000, 5.000, 
4 .000, 3 .000, 2 .000 , 1 .000 itd. 
wyciągnętemi być muszą, je s t rze­
czywiście tak  korzystnem  i widoki 
pomyślności tak  wielkie jak  rzadko 

się zdarza.
Zamówienia na losy oryginalne przez 
Rząd wystawione za nadesłaniem  go­
tówki będą natychm iast wypłacone a 
podpisany będzie szybko rozsyłał po­
siadaczom losów nietylko wygrane po 
każdem ciągnieniu, ale i plany loso­
wania do każdego zamówienia będzie 

bezpłatnie dodawał.
W ygrane będą w każde miejsce prze­
syłane, na  żądanie także za pośre­
dnictwem podpisanego domu we wszy­
stkich większych m iastach w A ustryi. 
Przez bezpośrednie kupowania losów 
używa się wszystkich kórzyści, a przy 
ogromnym napływie zamówień, zapa­
sowe losy szybko rozebranem i będą; 
uprasza się więc łaskawe polecenia 
z pełnem zaufaniem niebawem na- 
(1007. 1-9). desłać.

Izydor Bottemvleser, 
Bank- e t W echselgeschaft 

in F rankfurt a. M.

K o n k u r s

HAGH et SCHMIDT wErfurcie,
Handel Nasion, Ogrodnictwa

sztucznego i handlowego.
Ilustrow any K atalog franco za 30 ct., które 
w razie zamówienia odrachow ane będą. 

(310—12)

P r ó b a  s z c z ę ś c i a .
iTylko 3*|* złr.

kosztuje ‘/ 2 losu oryginalnego (nie 
promesy) na

w  dniu  11 C zerw ca
odbyć się mające przez Książęco Brun- 
szwicki rząd potwierdzone i porę­

czone
wielkie losowanie pieniężne.

Główna wygrana talarów p. kur. 
100.000, 60 .000 ,40 .000 , 20.000, 
2 po 10.000, 2 po 8.000, 2 po
6.000, 2 po 5.000, 2 po 4.000, 
2 po 3.000, 2 po 2 .500 , 4 po
2.000, 6 po 1.500, 105 po 1.000 
5 po 500, 1 2 5 'po 400, 5 po 300, 
155 po 200, 229 po 100, 11.450

po 47  talarów  p. k.
Cały los oryginalny kosztuje 7 złr. 
P ó ł losu oryginalnego „ 3 i/ 2 n

Ćwierć „ .»  . » 1 %  „
Praw ie w każdej loteryi były u nas 
największe trafne wygrane, tak że 

nasza główna kolekcya słusznie 
n a jsz c z ę s liw  sza  

się nazywa.
Zamiejscowe polecenia opatrzoze ry- 
mesami wypełniamy szybko ze zna­
n ą  punktualnością i dyskrecyą, a każ- 
den z naszych odbiorców otrzym uje 
zaraz po ciągnieniu urzędowy wykaz 

wygran tudzież wygrane pieniądze.
Adolf Lilienfeld

(1003. 1-8). główny kollek tor.,
Hamburg, G raskeller Nr. 7.

ł ,

Oj! Hekuba! Hekuba!
Wolał (a) byś siedzieć cicho,
Niż pleść same duba. —

’we zmysły są tak w anormalnym stanie, 
e trza dla Ciebie nająć w Pradze pomieszkanie, 

I  poprosić S....ka,
Cy Cię tam odwiózł,
Boś już dostał(a) bzika.

(s»83)

Wydział Tarnowskiśj Rady powiato­
wej w dopełnieniu postanowienia pełnej 
Rady z dnia 5 Maja 1868 rozpisuje ni- 
niejszem konkurs w celu obsadzenia po­
sad sekretarza z roczną pensyą 800 złr. 
w. a. i kancelisty z roczną pensyą 400 
złr. w. a. na przeciąg czasu trwania man­
datu obecnśj Rady powiatowej.

Od Sekretarza wymaga się ukończo­
nych studyów prawniczych, od kance­
listy wykazu rutyny manipulacyjnój.

Tak wystósowane podania wniesione 
być mają najdalej do 8s° Czerwca b. r. 
do tutejszego Wydziału powiatowego.

Tarnów dnia 8 Maja 1868 r.
Za P rezesa 

Dr. K arol Kaczkowski.
(939-3)

PROMESY
na Losy z roku 1864

których ciągnien ie  będzie 2  Czerwca

sprzedaje po 2 złr. 50 centów
utrzym ująca c. k. trafikę 

p rz y  u lic y  F lo ry a ń sk ie j
w Hotelu pod „ R ó ż ą  “ w Krakowie

A n t o n i n a  l l r e i l o w a .
(1006. 1-3).

O ł ó w n a  w y g r a n a
250.000 złr.

na wielkiem losowań, kapitałów  przez 
rząd  założonem, poręczonem  w ilo­
ści 129 milion. 983,000 złr. 
w dniu *  Czerwca odbyć się 

m ającym .
Między 400,000jwygranemi znaj­

dują się wys. trafne 20 po 250,000 
1 0 ‘po 220 ,000  60 po 200 .000 , 
81 po 150.000, 20 po 50.000, 
20  po 25.000, 121 po 20.000, 
90 po 15.000, 171 po 10.000, 
352 po 5.000, 432 po 2.000, 
785 po 1.000 1350 po 500  i 155 
złr. jako najniższa wygrana każdego 
wyciągniętego losu.

Jeden  los ze seryą i num erem  w y­
granej kosztuje 2 złr. 3 losy 5 złr. 
7 losów 10 złr. 15 losów 20 złr. w. a. 
w banknotach,

Łaskaw e zlecenia za przysłaniem  
gotówki będą szybko, sum iennie i o- 
p ła tn ie  w ypełniane, urzędowe plany 
g ry  do każdego polecenia dodane, 
udziela się każdej żądanej w iado­
mości a po uskutecznionóm  ciągnie­
niu w ykaz w ygran każdem u ucze­
stnikowi bezpłatnie będzie przesła­
ny, jako też w ygrane natychm iast w y­
płacone. —  U prasza  więc zgłosić 
się bezwłocznie w prost do domu han 
dlowego. (943-3-6)

• / .  M r e y c h a .
w Frankfurcie nad M *

kleine Bockenheim ergasse 9 .

n a j w i ę k s z y  ,

SKŁAD UBIOROW
w Austryi.

Dla szczególnej taniości, rzetelnej i 
dokładnej obsługi, przez Szanowną 

Publiczność uznany

Skład Ubiorów
E. Sameta

w Wiedniu,
Stadt, Stefansplatz, Ecke der G old - 

schmiedgasse Nr. 1,
I. p ię tro  w  now o w ybudow anym  do. 
m u, poleca n a jw ięk szy  w ybór w sze l­
k ich  gatunków , w ed łu g  najnow szego  

k ro ju , s ta ran n ie  w ykończonych  
-Sukien męzkich, 

po zadziw iająco n isk ich  c e n a c h : 
Wiosenny Surdut od 8 złr. i wyżej". 
Całe ubranie od 13 złr. wyżej.

Ubiór le tn i........................od 10 do 30 złr.
Surdut domowy i kancel. „ 4 r io  „
Frak lub Surdut . . . . „ h  ,  28 „
Ubiór strojny...................„ 2 2  „ u  ,
Księża suknia wierzchnia „ 16 „ 28  „
Księży s u r d u t .................. . 16 „ 40 „
Spodnie wełniane. . . .
Kamizelki rozmaite . . .
Ranne s u k n i e ................
Surduty angielskie . . . „ 5 „ 18 „

Poleca także swój Zakład wypo­
życzania Sukien pod przystępnemi warun­
kami: stare Suknie zamienia na no­
we. — Używane Suknie, jeszcze w najle­
pszym stanie, są w wielkim wyborze bar­
dzo tanio do nabycia. (675-11-20)
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K l l i i  ten nieporównanie skuteczniejszy od- 
wszelkicr Syropów i Win z Chiną. Na winie hi­
szpańskim preparowany nie je s t ani zbyt słodkii 
ani zbyt przesycony winem, ma smak przyjemny’ 
a działah bardzo Bkutecznie na organizmy del 
watna i osłabione. Zalecany jest przez lekarzv 

f lD a le n iu  _ y

ło ę a c l i*  przeciw
kowl apetytu, trudnemu powrotowi 
do zdrowia, a szczególniej przeciw fetorom 
trzęsącym czyli zimnicom a nnsnn i w
u/ noo7vm troili.

tak pospolitym 
-12) T- - 12)  ’

p. Gallego. — We Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasza. -  W Krakowie w aptece p Bruno

Miczyńskiego.

Promesy na Losy zr. 1864,
których ciągnienie odbędzie się

M T dnla  3  C zerw ca r. b.ClM
wystawia i sprzedaje 

Dom bankowy

F . J . KIRCIłMĄYER i SY N
(942-4-6)Tw  K B  A lf W IE ,'W

Kolej Warszaw-
Wył. uprzyw.

Towarzystwo Kolei
Ces. król.

Kolej żelazna,
Ces. król. ~

Kolej żelazna Za- ’m m m

sko- Wiedeńska.
austryackie
żelaznej rządowej.
uprzywil.
Zachód.-Czeska.

^uprzywil.
cboduio-Bawarska.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Bezpośredni ruch
między

W arszawą, Krakowem, Ofomuńcem, Ber­
nem, Pardubicami

jeduej strony, —  a

Eger, mianowicie Karlsbadem i Marienba- 
dem na Pragę-Furth

z drugiej strony.
Zawiadamia się niniejszem Szanowną Publiczność, że od d l t i l t  2 5  

m aju  r. b . znowu zaprowadzonym będzie, tak jak był w przeszłym roku 
podczas pory kąpielowej, ruch pociągów osobowych między powyżej wyszcze 
gólnionemi stacyami dla większej dogodności i szybszej podróży przejeżdżającej 
"  " (1014-1-3)Publiczności.

Bliższe szczegóły doniosą afisze.

Promesy na Losy * r. 1864
z podpisem J .  C .  S o t h d i a ,

na ciągnienie w dniu 2  C z e r w c a  T.  b . ,  s p r z e d a j e  po 2 złr. 50 c.
już ze stem plem

J .  M arti  w Krakowie,(1001-3-8 T)

Z a k ła d  zd rojow y
W  I  W O M IC Z L ,

otwartym zostaje w r. 1). d n i a  2 0  H a j a .

D w a zdroje jodo-bromowe] (zdrój Karola słony czysto-jodowy, zdrój A - 
inelii, słony, żelezisto-jodowy), zdrój Józefa żelezisty, zdrój Adolfa che­
m icznie obojętny; żętyca dworska, kąpiele słono-jodowe, żeleziste i siar- 
czane, parow e i ze szpilek jodłow ych; wdychania gazu naftowego Beł- 

kotki, okłady z m ułu i sól Iwonicka.
Z droje Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w zołzach (w o- 

brzm ieniu i owrzodzeniu gruczołów, zapaleniu Ócz, uszu i nosa, w yrzu­
tach skórnych, w ropieniu kości i zroście stawów), ale także w chorobach 
m acicznych i zawisłej od nich niepłodności,] w obrzmieniach wątroby i 
śledziony, w gośćcu i dnie, w nieżycie żołądka i oskrzeli, w upartych  kom- 
plikacyach syfilitycznych. Zakład z każdym  rokiem rozszerza się i ulep­
sza co do wygód i uprzyjem nienia pobytu. S tacya telegraficzna i pocz­
towa. E xpedycya jest w samym zakładzie. Koleją żelazną dojeżdża się 
od Lwowa do Przem yśla, od K rakow a do Tarnow a, z tam tąd  dyliżansem  
lub furm anką, do Iwonicza. O rdynującym  lekarzem  przy  zdrojach

K arol JUoszczański 
(948-2 8) D o k t o r  m e d y c y n y  i c h i r u r g i i .

Zakład zdrojowy
W  R A B C E

otwartym zostaje w roku bieżącym
dnia 1 Czerwca.( V 'Y, 2-3) T.

Zdroje Rabki słono - jodo - bromowe, zdaniem] chemików za najsilniejsze ze 
wszystkich wód tego rodzaju w Europie uznane, okazały się według doświad 
czenia bardzo skuteczne w chorobach zołzowych wszelkiego rodzaju, w cier­
pieniach kobiecych, następnie w gośćcu, dnie (arthritis) w kile nawet zasta­
rzałej, w obrzmieniu i otwardnieniu wątroby i śledziony, w zapaleniu ócz, uszu

i wyrzutach skórnych i t. d.
Lekarz zdrojowy doktór medycyny, apteka, łazienki wygodne, restauracyja, po­
koje mieszkalne wygodnie urządzone i po cenach bardzo przystępnych, czytel­

nia i urząd pocztowy w miejscu - odpowiedzą wymogom gości.
Skład wody Rabczańskiej utrzymują pp. S c h u b u t h  we Lwowie, St. 

F e i n t u c h ,  W o l f  i F r i s c h  w Krakowie, C h a j e  Me i s e  1 s w Tarnowie,
K r a  u s  s w Wadowicach.

Wszelkich objaśnień udzieli Zarząd Zakładu, przez pocztę w miejscu.

PAPIER FAYARDI BLAYN
C h a r t a  c h e m i c a  du Co d e x ,

Leczy gościec (renmatyzmy), nieżyty (ka tary ) zadawnione, zapalenie piersi, gośćce 
w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego ro 
dzaju itp. T rąbk i tego papieru  całe kosztują 2 f ra n k i—  połówki fran j 
trzone są podpisem  FA Y A RD  et BLAYN. Papier ten zalecany j e S t . i?  
przez najznakom itszych lekarzy. Sprzedaż hurtow na w P aryżu , ulica JNeuve 
St. Merry, 40 —  w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyńskiego  we Lwo­

wie w aptece p. Piotra M ikolaeza. (744-ll-l2)T

Przy ulicy Sw. Rocha Nr. 461 jest do 
najęcia od 1 Lipca p i e r w s z e  p i ę :
tro z ło ż o n e  z 7 pokoi, 2 
p rzed p ok oi, k u ch n i ltd .

Bliższa wiadomość tamże u właściciela.
(979. 1-3)

Do salonu módj
Pauliny Ebersowej

nadszedł znaczny transport

kapeluszy słomkowych.
Ulica Floryańska N. 329.loryańska

(982. 1-2).

W  dniu  11  C zerw ca
rozpoczyna się ciągnienie Książęco B run- 
szwickiej loteryi państwowej zawierającej 
głów. wygrane tal. 1 0 0 .0 0 0 , 80.000, 70.000, 
60.000, 50.000, 40.000, 20.000 itp. i są na 
to oryginalne losy V4= l s/4  z łr., V2= 3 ‘/„złr. 
1 cały =  7 złr. w. a. z zapewnieniem 
rzetelnej, szybkiej i dyskretnej obsługi do 
nabycia u Książęcego nadpoborcy 
loteryjnego W. Reissa w Brun- 
s z w i k u .  Plany i wykazy wygran darmo 
(1 0 0 8 . 1 -2 ). z opłatną przesyłką

W ażne uwiadomienie
dla wszystkich, którzy  chcą sobie osłonić 
oczy od szkodliwych w pływów —  w pa­
dających obcych ciałek, prochu, pyłu, lu ­
pek żelaza, wapna, węgli jarzących f t .  d.— 
a przecie widzieć. — Są to chroniące 
nieszklanne okulary — lecz łupko­
we, (G lim m erbrillen) —  widzi się przez 
nie wszystko— są elastyczne — uderzają­
ce o nie ciałko, choćby i jarzące, odbite 
zostaje. W ażny to jest wynalazek dla 
wszystkich rękodzielników, labrykantów , 
ślufierzów, przy  węglach pracujących, i 
koleją jadących. O kulary takie upuszczo­
ne na ziemię, lub uderzone, nie pękają, 
i nie rozgrzewają] się tak łatwo od bliz- 
kiego ciepła lam p, ognia, dym u gorącego 
i. t. p. Na zasadzie św iatłych lekarzy oku­

listów zaleca takow e: 
handel optycznch towarów

pod firmą
A . H ia s io n  w Krakowie.

(1015-1 6)

Pisarz prowentowy, £3*5
umieszczenie w większym m ajątku. Ma 
umieć dobrze p isać, biegle rachow ać i 
mieć już  prak tykę w tym  zaw odzie .— 

Zgłosić się m oże pod literą
m .  s .  poczta Tarnów.(977-1-2)

środek  odrazu uśmierzający m igrenę, b ó l  

głow y gw ałtow ny i newralgiją, zwany

GUARANA
!PP.GBIMAtIŁTErC,.‘wrmRZY»PARKU
Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy- 

ącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara­
niem pp. G rim ault et Cie do Francyi spro­
wadzone Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim. (T 3 i-23-28)

K ażdy pakiecik opatrzony je s t podpi­
sem : „G rim ault et Cie.*

Dostać można w K rak ow ie  w aptekąeh 
p. Brunona M iczyńskiego  i w  aptece „pod 
B a r a n k ie m *  p. R edyka  we Lwowie w ap­
tekach pp- Zygm unta R ukera , Berlinera i  
P io tra  Mikolasza-, w Brodach w aptece p. 
Franzosa: w  W iedniu w sk ładach  mate- 
ryałów  aptecznych pp. Raabe i Roder, 
w R z e s z o w ie  w  aptece p. Szaittera.

NIEUSTAJĄCE TERNO
Perpetuo Terno

Bezwzględnie od dotąd istniejących nieudałych 
metod zrobiłem ----- ------- ■*— —-» -—odkrycie największej wa­
gi, że podać mogę pewną ilość ambo-seco i ter 
no-seco, które w przeciągu bardzo krótkiego cza­
su na_ wszystkich ioteryach liczbowych wyjdą.

Moja zagadka jest tak niezawodna i pewna, 
że przed wygraną nie żądam ani centa, a za to 
po wygranej 20 procent. Fundusz do gry mały. 
Czas gry krótki. (794-3)

MM. Mt. V.  O r l ic e  
Profesor i autor d z ie ł m a tem a ty czn y ch  

Berlin, W ilhelm sstrasse Ń. 125.

PASTYLK-I
UtATWIAJACE TRAWIENIE
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pRITRTNnuBUIS S O N
iptekarza, Laureata akadamii cesarskie)

m edycznej w  P a r y ż u

W yborny  ten środek przepisywanym  
je s t przez najznakom itszych lekarzy F ran ­
cyi, przeciw  rozstrojeniu funkcyi traw ienia 
żołądka i kiszek, ja k  np. w l óloch źo^ _
ka w z a p a le n i kiszek, w trawieniach dłu- 
nich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujący eh po jedzeniu , w braku apety- 
u, to opadaniu z  ciała, w żółtaczce i w cho­
robach w ątroby i krzyża. (736-22-28)T 

Z n a jd u ją  się. w Krakowie w aptece p. 
B ru n o n a  Miczyńskiego i w aptece pod 
Barankiem* pana Redyka  -  wo Lwowie 
wa ptekach pp. Piotra M ikolasza: B erli­
nera i Zygmunta. Ruckera —  w Brodach 
w aptece pana hranzosa  — w Warszawie 
w Składzie m ateryałów  aptecznych pana 
Mrozowskiego i p. Gallego —  w W ilnie
w aptece p. Chrościckiego   w Kijowie
w aptece p. Neeze i M ąrcińczyka —  W P o ­
znaniu w aptekach pp; M onkiew icza  i E l­
snera—  w W iedniu  w Składach m aterya­
łów aptecznych pp. Raabe i Roder-, w Rze­
szowie w aptece p. Szaittera.

Z zaręczeniem prawdziwości.
Przyjęty przez cezarzkle, królewikle t k»lą*?°*

dwory I .
Zaszczycony przez przywileje, patents i medaw-

L.

SPIR Y TU S KORONNY,
(dalnteszence d’Eau de

logne).
Oryg. flaszeczka złr. I'** 
Najdoskonalszego gatn®' 

ku — nietylko jako nieoszacowane pachnid*0 
i woda do mycia, ale także jako znakomity 
środek lekarski ożywiający i wzmacniają^ 

siły żywotne.

© ro

Mydło ziołowe,
do upiększenia i poprawienia płci, 

prób
...JrTŁK- . SEIFŁ,wypróbowany środek na wszelkie 

n ie c z y s to ś c i  skórne, używane 
z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiej 
rodzaju, JST w opieczętowanych oryginalnym® 

paczkach po 43 "

D ra  B ć r in g u le r s
Roślinny środek

do farbowania włosów,
(kompletny w puzderku z szczot* 

kami i miseczkami 5 złr. w. a.) 
Uznany jako zupełnie odpowiadający celo*’1 
i całkiem nieskodliwy, aby ufarbowaó trwał® 
tak zarost głowy i brody, jako tćż i brwi W® 

wszelkich możliwych odcieniach.

(pr©(f.

Roślinna Pomada woskowa
nadaje połysk i elastyczność włosom, jest w f 
próbowanym środkiem do utrzymania rod­
działu. _ W  oryginaln. paczkach po 60 c —-

©ro SŚMiTElUlSKA

Roślinny środek do 
farbowania włosów,

w flakonach na dłuższy u: 
wystarczających, po 1 złr., 

składający się z najodpowiedniejszych _ , 
dników roślinnych na utrzymanie, wzmocni®' 
nie i upiększenie zarostu głowy i brody, j a j  
też w celu ustrzeżenia się od tak przykry®0 

liszajów i łuszczenia się skóry.

Pasta do zębów,
w */i i 1U paczkach; po 70 

i 35 cent 
Najtańszy i najwygodniejszy i naj 
pewniejszy środek do utrzymania1 
i czyszczenia zębów i dziąseł — 
przyczynia się równocześnie do na ,
dania dobroczynnćj świeżości ustom i P° 

niebieniu

Balsamiczne Mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania łag® 
dnie działający, może być poleoonym jak na) 
usilniej nawet Damom i Dzieciom płci najde­

likatniejszej.
Paczka oryginalna 35 centów. ^—

Kr. prus. F izy k a  obwoJ-

fc™ [&©<slfo® 
Cukierki ziołowe
są dla swych obfitych częś®1 
składowych z najszczególnie)' 

i najodpowiedniejszych soków zioto- 
wych i roślinnych uznane, jako w y p ró b o ­
w an y  środek domowy na kataralną chryp­

kę, drapanie w szyi, zajlegmienie itp. 
Oryginnaine pudełeczka po 70 i 35 cent. w. *•

0OCTo*
HAKIFNG’S

&

Olejek z kory Chiny
z wywaru najlepszćj kory Chinyz wywaru najlepszćj "kory Chiny 
olejków woniejących na zakonseiwo-
wanie i upiększenie włosów, (w opi®' 
czętow anych i w szkle ostęplow a-

nych flaszeczkach po 85 o.)

D r a  H a rłu n g a
FOHADA ZIOŁOWA
na wznowienie i wzmocnieni 
porostu włosów, (w opieczęto-] 
wanych i w szkle ostęplowa- 

nych słoikach po 85 cent.)

‘ W szystk ie
stwierdzone

wyz przytoczone przedmioty, 
swoml ebwalobnemt własno*

solami, sprzedają
poa zaręczeniem tożsamości

wyłącznie tylko następujące firmy:
w KRAKOWIE jedynie p.Jox. B a r th

następnie:
w Białej p. Leopold Schwanzer, -  w'Borszezo- 
wie p. A. Niemezewski i Sp. — w Brodaoh p- 
Ewa Kornfeld i p. Franciszek Gomolióski ap-
— w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, — w Bo- 
czaozn p. St. Kercel, — w Boehnl p. Paweł 
Niedzielski,—w Gzernloweaoh pp. Ig. Sehnircb 
i Józef Różański,— w Drohobyozy p. J . Rosen­
heim, — w fiorlioaoh p. Walery Rogawski ap. 
w Gródku p. Tomaszewski apt. — w  Grybowie 
p. Alojzy Muszyński,—]w Jarosław ia p. Rohm 
aptek. — w Jassach p. Michał Neumann, ■— 
w Kentach p. G. Streya, — w Kołomyi p. Joel 
Adlerstein, — w Kopyozyńoaoh p. X. Wierz­
chowski apt. — w Krośnie p. A n t Krzyszto­
porski —we Lwowie pp. J . F. Kleina wdowa 
et Gebhardt, p. Zygmunt Ruoker apt.,;p. Fry­
deryk Schubuth, p. A. Berliner sptek.J(przed- 
tem Laneri i p. Piotr Mikolasch,— w Lisku p. 
Robert Barański, — w Sanasterzyskaeh p. J- 
Lipschutz — w Bikullńcach p. Stanisław Mie- 
dlicki apt. — w Myślenieaoh p. F. Sendler— 
w Howym-Targu pan Karol Laur, — w Howy® 
Sąozu p. Ignacy Garan, — w Przemyśla p. Ed­
ward Machalski, — w Przeworsku pan Feliks 
Switalski apt. w Radowcach p. Karol Teich- 
mann, — w Rawie Rosklej p. Jan Distl apt. — 
w Rzeszowie p. Ignacy Scheiter i Sp.— w 8*- 
degórze p. A. St. Bursa, — w Sanoka p. J*0 
Zarewicz, — Samborze pan Antoni Kromer, ■— 
w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — w Stryj® 
p. J. Germsnn apt. — w Skalacie p. T. Dzie®' 
bowski — w Sokalu p. A. W. Grot,— w S ta ­
nisławowie p. Ferdynand Stecher apt. (daw® 
Tomanek), — w Serecie pan J. Dempniak, "  
w Tarnowie p. J. Jahn i p. Henr. Koy, — Taro®' 
polu p. A. Morawetz i p. Wal. Staćhiewicz, "
— w Wadowicach p. F. Foltin, — w Zaleszesy' 
kaoh p. Józef Kodrębski, — w Złoozowis P’ 
Andrzćj Gottwald, — w żółkwi p. Resie B*r." 
bag, — w Żnrawnie' p. Władysław Postęp®®'

(801-14-18)________

£l«ionk«mi Drukarni „CZASU- W. Kirchmayera. Rządzca Drukami, Seweryn Dobrzański-


